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Premier firitól u Owszowle.
W ARSZAW A, 16. 7. (AW .j
Po powrocie do W arszawy  

premjer Grabski odbył szereg 
konferencji, między innemi z 
M inistrem spraw wewnętrznych 
Hubnerom, na której poruszo
no szereg zarządzeń w celu za 
bezpieczenia granicy wscho
dniej. Z dyrektorami Depart, M i
nis  1. Skarbu — ' omawiane były

■sprawy o nadzorze nad banka
mi, o obrocie czekawym i weks
lowym, oraz o wywozie krusz
ców.

W e wtorek premjer Grabski li
da się na dalszy urlop. Przed  
wyjazdem  odbędzie się Rada M i
nistrów, oraz posiedzenie komi
tetu ekonomicznego.

Tojemnkze samobójstwo 

0 gmachu min. spr. wojsk.
Z Sofia SoMsBo.

W IEDEŃ, 16. 7. (AW .)
W Albanji północnej wybu

chły niepokoje w  związku z za- 
mierzonem rozbrojeniem ludno
ści. W ielu emigrantów udaje

się do Jugosławji. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne po
między Alessio i Skutari są prze 
rwane.

P. Witos we Lwowie
LW ÓW , 16. 8. (AW .)

Na walnem  zebraniu członków  
I ’ . S. L Piast we Lwowie, poseł 
W itos omawiając zagadnienia  
chwili obecnej oświadczył, że ro
zum polityczny nakazuje nam  
mieć przynajmniej dwóch sąsia
dów sprzymierzonych i należy  
dążyć do konsolidacji wewnętrz
nej. Polsce trzeba silnych rzą-

dów oraz silnej i świadomej po
lityki kresowej. Najważniej
szym punktem programu rzą
dowego winno być wprowadze
nie reformy rolnej, która jest 
koniecznością państwową. Ca
łość obszaru dworskiego należy  
poświęcić ze względu na całość 
Rzplitej.

Anglja znowu manewruje 
na korzyść Niemców.

PARYŻ, 15. A. W .
„Liberte44 opisuje dzisiejsze po  

siedzenie przewodniczących de
legacji sprzymierzonych. M ac 
Donald otwierając posiedzenie  
zawiadomił, iż odpowiedź Nie
miec jeszcze nie nadeszła. W y
wołało to powszechne zdumie
nie, bowiem cierpliwość uczest
ników  kon  ferencji i tak była wy  
stawioną na najwyższą próbę. 

Zdumienie" zebranych osiągnęło 
punkt kulminacyjny, gdy M ac 
Donąld zabrał ponownie głos, 
zwracając sic do Herriota, aby  
ten chcąc zapewnić konferencji 
należyte owoce zrezygnował z 
rocznego terminu ewakuacji.

W śród ogólnego milczenia za
brał głos Herriot. Przemówił 
krótko i energicznie. Nikt nie 
ma prawa premjerowi Francji u  
dzielać wskazówek, jak ma wy
konać gest wspaniałomyślności. 
Jeśli będę to uważał za stoso
wne, uczynię to z własnej woli.

W .obecnej sytuacji oświadcze
nie M ac Donalda musi on uwa
żać za inanewr na korzyść Nie
miec i konsekwencje z tegó wy
ciągnie. Delegacje opuszczając 
zebranie wyrażały głośno opin
ję, że jeżeli Niemcy nie przyjmą 
warunków, wryniki konferencji 
zost a  ną za  kwestjonowan  o .

Ubezpieczają się na wszelki 
wypadek.

BERLIN, 16. 8. (AW .)
Na uiobsadzono stanowisko 

radcy handlowego przy amba
sadzie francuskiej w Berlinie, 
powołany został znany przemy-

słowiec Jerzy Levevre. Nomina
cja ta nastąpiła z powodu zbliża 
jących się rokowań o traktat 
handlowy francusko-niemiecki

Przemycała broń
SOFJA, 16. 8. (Pat.)

Ostatniej nocy u wybrzeży  
M orza Czarnego torpedowiec 
bułgarski zatrzymał statek ża
glowy z ładunkiem 80 skrzyń

broni i amuniji. Kierownik te
go transportu został ujęty wraz 
z dwoma towarzyszami. Skonfi-. 
skowana broń i amunicja są po
chodzenia rosyjskiego.

M im  «kiliu ńH
W ARSZAW A. (AW .)

Dziś o godz. 5-ej zebrał się Ko
mitet ekonomiczny M inistrów, 
na którym  omawiano sprawę ceł 
wywozowych i zakazu wywmzu.

X

KATOW ICE. (AW .)
Przed  stawiciele przemysłow 

ców w tych dniach wyjeżdżają 
do W arszawy celem przeprowa
dzenia z rządem  ostatecznych ro  
kowań w sprawie gospodarczej 
pomocy Rządu na rzecz przemy
słu górnośląskiego

skich zwróciło się do senatu z 
prośbą o zniesienie podatku ho
telowego. Związek hotelarzy za
żąda! całkowicie zniesienia tego 
podatku, ponieważ hamuje on  
ruch przyjezdnych.

LONDYN. (AW .)
„Daily Telegraph 41 wdraża  

przekonanie, że parlamenty an
gielski i francuski będą ratyfi
kowały uchwały konferencji łon  
dyńskiej. W ątpliwem nato
miast jest czy przyjmie uchwalę  
parlament niemiecki.

(Telefonem od nasz, korespond.) 
W ARSZAW A, 16. 8.

Dnia 13. bm. q  godzinie 2,30 
po południu żona woźnego, zajęt, 
w III departamencie M inister

stwo poruszyło opinję publicz
ną. —

Zaznaczyć należy, że, według  
zeznań Błaszczykowej i innych  
świadków, Burgieła widziano  
już kilkakrotnie kręcącego się w

GDAŃSK. (AW .)
Na wcorajszem posiedzeniu  

rady miejskiej wynikła, bardzo 
ożywiona dyskusja na lemat 
sprawy budsowy mieszkań i straj 
ku robotników budo  wian., przy- 
ezem polityka senatu • spotkała 
się z bardzo gorącą krytyką.

GDAŃSK. (AW .) 
Kierownictwo Targów Gdań-

Szukasz rozrywki, 
wielkiej swobody

Odwiedzaj drogie 
„bady“ i wody, 

Ijecz jeśli zdrowiem  
jaśnieć ma lice

Odwiedzaj tylko  
zdrój Czerniewice.

stwa spraw wojskowych, Płasz
czykowa, zauważyła na koryta
rzu kręcącego się, elegancko u- 
branego, młodego mężczyznę. W  
chwili, gdy BłaszCzykowa opu
ściła mieszkanie, mężczyzna ów 
wtargnął do środka. Gdy Błasz
Czykowa po powrocie ujrzała ob
cego w mieszkaniu, wszczęła a- 
łarm i spowodowała aresztowa
nie tajemniczego gościa przez 
żandarmerię wojskową. W ładze 
wojskowe nie mają jednak pra
wa przeprowadzać dochodzenia 
w sprawach cywilnych, . przeto  
odstawiono młodego człowieka 
do ekspozytury policyjnej, gdzie 
wylegitmował się jako Michał 
Burgieł, student III kursu wyż
szej szkoły handlowej w War

szawie.
W chwili, kiedy policjant o 

skortował aresztowanego do ko- 
misarjatu, rozległ się nagle 
strzał 1 Burgieł padł martwy na 
ziemię. Tajemnicze to samobój-

pobliżu mieszkań, zajętych 
przez służbę ministerstwa woj
skowego i zaglądającego do wnę 
trza przez dziurkę od klucza. 
Istnieje przypuszczenie, że sa
mobójca miał na celu dostanie 
się do mieszkania, celem zdoby
cia znajdujących się tam kluczy 
od biura III departamentu Mini
sterstwa spraw wojskowych. W 
krytycznym czasie zauważono 
również dwóch młodych ludzi, 
oczekujących przed gmachem  
M inisterstwa na Burgieła-

Przy tej sposobności podkre
ślić należy, że dostęp do Mini
sterstwa spraw wojskowych w 
nowo wybudowanym gmachu 
jest niezwykle łatwy. Po koryta
rzach błąkają się ludzie, którzy  
zgłaszają sio jako interesenci i 
swobodnie błądzą po całym gma 
chu. Spodziewać ,sie należy, że 
dostęp będzie obecnie utrudnio
ny, tak, jak to się dzieje we 
wszystkich państwach

Czy w Egipcie także ma być 
raj bolszewicki?

Krążownik sowiecki w drodze do Egiptu.

NEAPOL, 16. 8. (Pat.)
Przybyły do W łoch pierwszy 

krążownik sowiecki „W orow- 
ski“ opuścił Neapol, udając się 
do Egiptu, następnie na M orze 
Czerwone, poczem drogą okręż
ną do W ładywostoku. Oficero
wie krążownika oświadczyli

przedstawicielom prasy wło
skiej, że Rosja nosi się z zamia
rem ca  łkowitego zreorganizowa
nia i odbudowy floty bałtyckiej 
i czarnomorskiej, uznając za 
wielki błąd całkowite niemal 

zniszczenie floty.

Niepowodzenie wojsk  
hiszpańskich w M arokko

PAR  YŻ, 16^ 7. (AW .)

Prasa tutejsza donosi o kryty- 
cznem  położeniu w rojsk hiszpań
skich nad rzeką Jau. Powstań 
cy marokańscy odparli krwawo 
posiłki hiszpańskie, ściągnięte z 
Tetuanu i Raleatu. Donoszą, że 
wojska francuskie w Fezie zo-

stały wzmocnione w obawie 
przed przeniesieniem się po
wstańców na stronę francuską, 
„joumal“ donosi, że podczas o- 
statnich walk w M arocco, Hisz
panie ponieśli straty 1800 ludzi 
rannych. Ilość zabitych ma tak
że być bardzo znaczna.

Ustawa paszportowa weszła 

w życie.
Dziennik Ustaw' Rzplitej Polsk.jcznie udokumentują potrzebę 

«« o ... wyjazdu zagranicę, —  2) w celu
leczenia się, o ile udowodnią  
niezamożność i przedłożą za
świadczenie urzędu zdrowia (le
karza powiatowego), stwierdza
jące konieczność przeprowadze
nia kuracji zagranicą, — 3) w  
celu uczestniczenia w zebra
niach międzynarodowych, zjaz
dach naukowych, zawadach 
sportowych itp.;*o ile wykażą, 
że są uczestnikami zjazdów (za
wodów), — 4) w celach społecz
nych, o ile delegowano zostały 
przez instytucje państwowe, sa
morządowe luli społeczne;.

III. bezpłatne paszporty — mo 
gą otrzymać 1) robotnicy; 2i o- 
soby  udające się w ’ celu pracy za 
robkowej oraz 3) emigranci kon
tynentalni na mocy zaświad
czeń urzędu emigracyjnego.

Powyższe przepisy obowiązują 
w calem Państwie od dnia ogło  
szenia, tj. od dnia 8. sierpnia br.

(Nr. 69 z 8 sierpnia 1924) ogłasza 
zapowiedzianą przed kilku tygo
dniami ustawę z dnia 17 lipca 
1924 w  sprawie opłat za paszpor
ty na wyjazd zagranicę (poz. 672) 
wraz z rozporządzeniem wyko- 
nawczem do tejże ustawy z dnia  
1. sierpnia 1924 (póz. 677). Nowe 
przepisy paszportowe streścić 
można w następujący sposób:

Paszporty zagraniczne podle
gają opłacie 500 złotych;

11. paszporty ulgowe:
a) za opłatą 25 zł. —  mogą o- 

trzymać osoby, udające się za
granicę w celach handlowych i 
przemysłowych, na podstawie 
zaświadczeń wojewódzkich urzę 
dów przemysłowych, stwierdza
jących konieczność wyjazdu za
granicę;

b) za opłatą 20 zł. —  osoby, u- 
dające się zagranicę 1) w celu  
kształcenia się lub prowadzenia 
badań naukowych, o ile dostate-

Porządeczki w pruskiem więzieniu

Górnośląski „Polak 44 podaje o- 
braz stosunków, panujących w  
Gliwicach na niemieckim G. ślą 
sku, gdzie prżełwnają więźnio
wie polityczni, a więc przede- 
wszystkiem Polacy, posądzeni o 
należenie do związku powstań
ców, oraz pewna liczba komuni
stów. W ięźniowie ci doprowa
dzeni do ostateczności strasz- 
nemi warunkami, rozpoczęli w  
ostatnich czasach głodówkę.

Poseł komunistyczny  Schmidt, 
wraz z doradcą dla spraw wię
ziennych magistratu miasta Gli
wic, udał się na miejsce celem  o  
sobistego zbadania sprawy. W  
więzieniach stwierdzono stosun
ki wprost skandaliczne. Nie
chlujstwo było tak okropne, że 
wskutek robactwa wielu więź
niów zapadło na choroby skórne. 
Pożywienie była pełne robactwa 
które znajdowano nawet w kot
łach do gotowania. M imo to je
dnak nie dozwalano dostarczać 
więźniom żywności z zewnątrz. 
Traktowanie więźniów było bru
talne. Często zachodziły wypad

ki pOfLcia, samowolnego  
skracania spacerów  i innych szy 
kan i prowokacji Lekarz wię
zienny nietylko nie starał się o 
usunięcie panujących nieporząd 
ków, lecz sam  chorych więźniów  
z reguły nie poddawał badaniom  
i leczeniu.

Jednemu z więźniów, który  
ciężko zaniemógł wskutek zepsu  
tego jedzenia, zalecił na żołądek 
„szklankę wody“, którą należy  
masować okolice żołądka.

Charakterystyczne jest, ne na  
czełnik więzienia, były major 
pruski, W rzodek, w rozmowie z 
posłem Schmidtem przyznał, że 
wiedział o stosunkach, panują  
cych w  podległem  mu więzieniu, 
winę jednak składał na dostaw  
ców i tłómaczył się konieczno
ścią wywierania pewnej presji 
z powodu zamierzonej rzekomo 
ucieczki więźniów-.

Zaznaczyć należy, że więźnio
wie Polacy znajdują się wszy
scy w z więzieniu bez wyroku, 
czekając na rozpoczęcie procesu.

lllllimilllWIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIhlMIIIIIIIill^

Grand Cafe
Codziennie występy artystów scen  

warszawskich i zagranicznych.

We wtorek dnia 19 b. m.

Mkl Benells mm. jiil. Koli Mostowej
Program znacznie powiększony.

Początek o godz. 10. Program czysto familijny.
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Wiadomości 
finansowo-gospodarcze

Komanikat Ajencji Waehoinfoj

Poznań, 16. VIII. 1924 r.
Poznańsk Bank Ziemian 0,—  
M łynarzy 0,—
Arkona 0,— ,
Browar Krotoszyński 3,70, 
Centrala Rolników 0,—  , 
Garbarnia Sawicki 0,— , 
Hartwig Kantorowicz 0,— , 
Goplana 4,— , 
Zjedn. Browary Grodziskie 2,— , 
Hurtownia Związkowa 0,-,

Herzfeld Victorios 6,75, 7,25, 
Lubań 70,— ,
Dr. Roman M ay 31,— , 31,50, 
Piecbcin 0.—
Płótno 0,65
Poznańska Sp. Drzewna 0, -
Tartak we W rześni 0,—  
Unja 8,50,
W ytwórnia Chemiczna 0,50, 0,45,

Tendencja ulrzymma.

Gdańsk, 16. VIII. 1924 r

Gen. Holler w Toruniu
(kj.) W dniu dzisiejszym  o go

dzinie 12,18 przybywa do Toru
nia Generalny Inspektor Arty- 
lerji gen. broni Józef Haller. Na 
dworcu M okre oczekiwać będzie 
p. Generała baterja honorowa 0- 
ficerskiej Szkoły Artyłerji z or
kiestrą 8 p. a c.

Z dworca udaje się p. Generał 
do kasyna Ofic.Szk.,Artyl., gdzie 
spożyje obiad w kasynie oficer- 
skiem.

Po południu będzie obecny na 
zawodach konnych, poczem roz
da nagrody zwycięzcom.

W arszawa 105,75, 106,27  
Złoty 105,98. 106,52, 
N. Jork 5,531», 5,5589, 
Londyn 25,1772, 
W iedeń — --

Paryż — —  
Praga — - 
Szwajcar ja - 
Belgja — - 
Holandja —

Ziemiopłody.

Poznań, 16 8. 24 r. 
Zyto 13,50 14,50, 
Pszenica 25, , 27,—  
Owies 16.— , 17,—  
M ąka żytnia 65% 25,50  
M ąka żytnia 70% 22,— , 23,50

M ąka pszenna 42,50 44.50, 
Ospa żytnia 10.—
Ęzepak zimowy 28,— , 30,— , 
Jęczmień br 20,— , 21,—  ,

Tendencja niecna, popyt mały.
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R u c h  a n ty  s o w ie c k i w  T u rk ie s ta n ie  

W stepach i utusach tatarskich na widok 

sowieckich mundurów szczerzą sig 

lufy karabinów i błyszczy stal kindtałów

Z Tasakicnta is wal-

G tla ls k  ś z c z u je  P o h k ó w  

p o lic l  a n ta m i 

B s z o ie ln a ś ć  s z w a b s k a  

w o b e c 1 6 - le tn ie g o u c z n ia  

ten list naszemu mhiistarjum 

s p ra w  z a g ra n ic z n y ^

Szanowny Panic Bednktorze! rytorjum ziyracalcm się również 
Ośmiolaim się zwrócić do Sz. do policji po informacje w sprą- 

P. Redaktora .z prośbą o umiesz- wie koniecznych dowodów oso- 
czenie w Jego poczytnom piś- • bistyeh. Przyznano mnię zu
mie opisu zajścia, będącego no-1 pełną słuszność, fnclząc cało 
wym przyczynkiem do histoiji zajście podać do wiadomości pu- 
menrieckiej bezczelności. b1: " “  ‘L“ “

Na tegoroczne wakacje wyje- mię.
chałom wraz z ojcem do Oieoho- gółowo, wszystkich jednak dal- 
cinitóa, korzystając zaś z okazji j szych informacyj mogę z łatwo- 
odwiedziłetm sam również Byd- ścią dostarczyć, 
goszcz. Tamże zostałem poin
formowany przez polską policję ______ _
kolejową, iż do przejazdu przez p-y EDCBAg im n , im . S ta s z ic a , p r z y w ó d c a a n t i s o u ń e c k ie g o  r u - dyktaturze komunistycznej.

 

blicznej, co też niniejszem czy- 
Opisałem wszystko szcze-

Z głębokim szacunkiem

Z d z i s ła w  B r o n c e l

Z Taszkientu że wał- d v u  c h iw iń s k te g a ,

ki między armji ukrywający się od awu^zagęcaa
czerwwtnej i wojskiem Emira ba-' Ghiwy paleta 
chamskiego w Buchara© zachod
niej toczą się o zawładnięcie

y r z e te o z a  J a u K iń s k ^

Sytuacja w Bncłiaree wschod
niej nie zmiemona.

W gub. Fergańshiej wysłane 
z Samairkandy oddziały armyi 
czer^ywicj praeiprowendaaóą w 
dalszym ciągu likwidację miej
scowych powstańców kirgis
kich.

Władize sowieckie w Krasno- 
wodziku otrzymały wiadomość. Haimacje nawołujące ludność 
że tekińską do walki przeciwko

i bolszewików w 
czerwcu r. b. Dżunaid - bana 
znajduje się w jednym z ulusów 
tuiikineńsldęh w
gehabadiu. Dowódca asohabadz- 
tkigo gairnizanii sowieckiego o- 
ttrzymal rozka.z natychmiastowe 
go ujęcia Dżunaid - liana.

W okolicach Merwa odbyły 
się starcia między oddziałami 
anmji czerwonej a uzbrojonym 
oddziałem powstańców tekiń- 
skieh.

W Geek - tape znaleziono pro-

tekińską dio walki przeciwko

Gda ńsik 
w y s ta r c z a  d o  la t 1 6 - u  m a tr y k u ła , 
zaś ja wtoku tego jeszoze nie do
sięgłem. Dnia 4. 7. 1924 r. wy
jechałem do Gdyni via Tczew. 
W Tczewie po okazaniu rnatry- 
kiuły zostałem przepuszczony, a 
od kilku funkcgonarjiuszy poli
cji polskiej w Tczewie otrzyma
łem potwierdzenie mych bydgos 
kich infommaicyj.

W Hohenstein, do wagonu 
wchodzi

p o l ic ja n t  g d a ń s k i , 

ogląda mą matryknłę i potwier 
dza jej znaczenie jako mego do- 
wodu osobistego. Jednak po 
ukończeniu rewizji, już wycho
dząc, zwraca się powtórnie do 
mnie z zapytaniem o kierunek 
jazdy.

t- ‘Nach Gdingen — cdpowia- 
dam.

^Skąd*? — Ans Warsohau! — 
brzmi moja odpowiedź.

A u s  W a r s c h a u !

— twarz nimca czerwieni się z 
gniewu.

— Donnerwetter! — Biitte! i— 
to mówiąc, wypchnął mnie z wa 
gonu.

Podkreślam okoliczność, iż po 
(sątkowo chcia.ł zezwolić na 
przejazd, gdy jednak dowiedział 
się że jestem z Warszaiwy, po
czął mnie szykanować i usunął

l ! -g l z jiz d  o c h o te k Z M C h  s tra ż y  

o g n io w y c h  f tz e c z y p d ^ o H t^

f tw  u lic e  W a rs z a w  p rz e s u n ą ł s lą  

m a ’c w n ia y  p o c h J l —  L a s  s z ta n d a ró w  i & ły s k

k a s ’d w

- U ro c z y s ts  e *  y s r i la  z ja z fa

(Telefonem od warszaw Lorospm.den.ta1

Strażact wo polskie dopiero w 
odrodEonej Qjrayzme mogło od
być

1  o g ó ln o  p a ń s h u o w y  z ja z d ,  

• • w  r . 1 9 2 1 . .

Miał on znaezEinie historycz
ne, bo położył podwaliny zjed
noczenia się strażactwa polskie
go w

g łó w n y  z w ią z e k

straży pożarnych Rs-wrpn®pnli 
tej Polskiej i zapoczątkował ra- 
cjonalny jego rozwój.

T oto dziś, po trzech latech ni- 
czem piekrępowianej ewolucji, 
'strażactwo polskie zebrało się 
.na

L a n g e , L a n g e , L a n g e !
Oto człowiek czołowy sportu polskiego — 

bohater wielkiego meczu Polska — Wiochy

WARSZAWA 16. 8. ! W y n ik i p o s z c z e g ó ln y c h w y ś c ig ó w  
(e) Wczoraj na Dynasach temibyły “ w y ^ k w a iiS k a c y jn y

peratura wzrosła jak może ni-'3000 mtr., 1. Majewski 3 m. 18 sek, 
gdy W tym roku. Po sennych 2 . Materski, 3. Szpądrowski. W y g r a n a  
ostatnich dniach wyścigów mię ,ekko Q długość maszyny.

' I H a n d ic a p

1000 mtr., 1. Coppins (13 sek.), >. 
Faucheux, 3. Szymczyk, 4. Stankie
wicz. W wyścigu tym, pełnym emoc^ 
i naprawdę zażartej walki finishowej 
jeźdźcy polscy pobili przeciwników te j 
miary co Dempsey, Zuchetti i De Mar
tini. W jednym z przedbiegów tego 
wyścigu Stankiewicz pobił bardzo e - 
fektownie D e Martiniego.

 | W y ś c ig p r e m io w y

CÓW. Więcej coprawda było W 3800 mtr., 1. Ok^ntycz 5 m. HÓ sek., 

o pół maszyny w ciężkiej walce koń
cowej. n

todziejsld 8 m. 4 sek., 2. Podgórski. 
3. Grochowski. Bartodziejski wygrał 
wyścig, mijając pozostałych uczestni
ków o pełne okrążenie. Zresztą w ca
łej grupie bezwzględnie najlepszym 
był Podgórski, który z czasem może 
się wyrobić na jeźdźca naprawdę 
pierwszorzędnego.

Pociąg odjeżdża. W otoczeniu 
r^Tóliejantów zostaję zaprowadao- 
detś ny'na 1

gdzie 
strony

p o s te r u n e k  p o l ic i i , 

oglądają na wzystkie 
moją matrykułę,wunoaiy nioją mauryKUitj

bieraj. mi M  50 tahiS’

ostatnich dniach wyścigów nue! 
cky na rodowych, trybuny nietyk 
ko że ocknęły się, ale ożyły na 
dobre. Przyczyny owej „żywot 
ności“ szukać należy z jednej 
strony w programie doskonale 
ułożonym przez organizato
rów, z drugiej zaś — owych 
nęcących każdą publiczność kil  
ku zwycięzcach swych ulubień |

tym szczęścia, dogodnego zble- 2. Hasseibusch, 3. Nicmski. Wygrane 
u T i t _ • C  t a / ■uralCP. kOn-

gu okoliczności, czy „kombina- - ■
cji“ , niż przewagi czysto spor-i Wyścig d e d e m i fo n d  5 k im . 1 . B a r - 
towej. To „troszkę44 wystarczy 
ło jednak zupełnie, aby do bez
nadziejności ostatnich wnieść 
tak rzadko obserwowany na na 
szych widowniach tempera
ment i entuzjazm.

Prawdziwie wielką gwiazdą, Na osobną ^miankę zasługą peł- 
światło której nie niknie nawet ny emocji
przy najgroźniejszej konkuren- m e c z F a u c h e u x z p a r ą S ta n k ie w ic z —  
cji zagranicznej jest fenomenaL G ę d z io r o w sk i.

ny polski długodystansowiec I Dopiero w oryginalnym tym wyści- 
tornu’v i^u roweru z tanaenem francuz wyka-
lorowy i zał całą swąą szybkość, osiągając w

i pierwszym wyścigu na ostatnich 200

• szybkość 12,2 sek. Zlekceważenie jed
nak przez Faucheux przeciwników w 
drugim wyścigu przyprawiło go o ogól 
ną porażkę, gdyż w spotkaniu decydu- 
jącem tandemiści „pociągnęli'* tak 
wspaniale, że pobili Francuza o dłu-

Niemniej emoconu.ącyni był 
trójmecz Dempsey — de Martin!.

zwycięstwa w rekordowych czasach 

oją wagi, faką posiada dla wyniku, 
taktyka jazdy.

W wyścigu

d e d e m i —  fo n d

Józef Lange, .
Dzięki niezwykłej wytrwałości mtr niewidzianą jeszcze w Warszawie 

tego stayera, Polska wczoraj 
moralnie zrehabilitowała się 
swoim zwycięzcom z Olimpia
dy -- Włochom. W pełnym bo-

.  ..  r> i i wspamaie, ze poom Francuza o <
wiem emocji meczu Polska gość maszyny w czasie 12 sekund.
Włochy, w której nasze barwy  
reprezentowali Lange i Szym-!
czyk, zaś włoskie - De Martini ’ w kt.órYn Australijczyk oeiągnął d w a  

i zwycięstwa w rekordowych czasach
i Zuchetti. W meczu który de 124 sek Mecz ten był poglądową lek-

Punktwailniey uderzonfom go-'cji, Adlf Seidli, prezes c®t?plkio- 
dziny 9.30 rozpoczyna, się ■&» Związku straży ogniowych, 

c ic h a  m s z a  ś w . , i*T Mceevelde - reprozm- 
. . ta.nt bshaterakiej Bdgji, rnsp.

celebrowana w ,,.-,M .nucZy Wewskioh straży po 1
1®. kańska __ p G^g pre !<

;zes jugosłowiańskiego Z  wińsku 
iptraćy — Frank Banie i vice- 
preres słowackiego L  
straży — Mirosław Schmidt. 

! Przemówienia, gości zagraniez 
nastąpiło uro- jjy^  p^zyjm^mne były z 

u w .k łc .m a n y m  e n tu z ja z m e m ,, . 
Zwlie.^zicza serdecznie 

delegatom 
nej. r # . iBelgji i Słowacczyzny.

Po doOtonaniu poświęcenia | Następnie wygłasaali 
s-ztandajru nn placu Zcmkowym p-yrmówicniia pnzerlci 
prozes Związku głównego pan jnstytucyj społecznych. 
Chumtciz przemówił krótko a go| p0 odczytaniu 
raco do chorążego zwią/afcu glów.j,, , . y o im ta k iy c h , 
.rąco do chorażgo związku, p. in ■ ।  ^agraaiczsnych, ób-
spęiktora Liscws. lego, rady odapcEomo do dnia daisiej-

! o d b ie r a  o d  m e g o  ś lu b o w c fm c , .  'oSozs
! - - - -- - - -- - - - - - - - -- - - -- - - -- « « > « « ■«  •* * :A

O godz. 4-ej na polu wyści-1szawianka' 
gowem na Mokotowie . t . . . . . . .

wało się naogół, iż to jeden z „fuk-  j 
sów“ , zdarza/ący^h się w sporcie prze i 
cięż na każdym kroku. 
takie zdawał

go przez 
skiego.

. K a z a n ie  o k o l ic z n o ś c io ic e . 

w słowach podniosłych a treścio 
wych wygłosił ks. poseł dr. No- 
wakijwski.

Po kasainiTi 
czyste

p o ś w ie c e n ie  s z ta n d a r u  

związku głównego straży pożar-'eyotowaino

facto był wspaniałym nojedjm- 
kiem między Langom a De'Mar 
tinim, polak wykazał bez
względną swą przewagę, przy-

7L-Q,v.i.n jętą przez widzów Z entuzjaz- 5 kłm -> P° wycofaniu Się Dcmpseya, 
Hawnn nipnhcpnvnwn pierwsze nuessce zdobył po „urwaniu 

.rnidt. b,em aawno nieopserwowa- się.t Bartodziejski w czasie 7 m. 52,8

I I  o g ó ln o .p a ń s tw o w y m  z ja ź d z ie .

Do piorwszogo apelu w czwar 
tek wieczór stanęło 

p r z e s z ło  2 7 0 0  

ochotników, a w ciągu nocy ( 
।  liczba ta stale wzrastała tak, że poczem wrecwa mu nowopoświ.ę.

iEmilji  Plater liczba uczestni
ków

p r z e k r o c z y ła  3 0 0 0 .

Pomimo wczesnej pory (8 go
dzina rano) ściaemęla ona tłu
my ciekawych, był to bowiem 

w id o k  n ie c o d z ie n n y .

Po przyjęciu 
prezesa głównego związku stra
ży pożarnej, p. Cbamicza *  

u fo r m o w a ł s ic  p o c h ó d  
z orkiestrą straży ochotniczej 
pruszkowskiej na c  

• , . Aleje Jerozolimskie, Nowy 
Świeit i Krakowskie Przedmio- 

,, . . , • . 1 ście pachód dociera na plan Zam
oddaje moja osobę pod pieczę
potekiej polieji. Tam natural- ‘ ' W11 a!)zacyi
jjemralmaM mnie. ( nomnmnie -
ppydfatam wprmt *, laufry z ra.

chanie brutailne <
policji gdańskiej i epitety w 
dzaju:

p o ls k a  ś w in ią ^  b y d le  

i t. d..
Po przyjeździe nia polskie

zdjąć marynarkę, pnzerprowiadaa 
jąc sacmegółową rewizję, często 
k r z y c z ą c , ,P o ln is c h e S c h w e in e " .  
nie s®cizęd,ząc wymysłów i nie 
wyjawiając kierunfcu jaizdy. 
Przy granicy policjant zwraca

Po pewnym czasie pod eskor
tą policjanta wyprowadzają 
mnie do przylęgłe-go pokoiku i 

ta m  z a m y k a ją .

Nie mocę niczego się dowie
dzieć, gdyż ustowi'ciznie odpo-1 
wiadają ,,Nein. Ruhig!“ , bez 
względni na trość pytania. Na
stępnie przemocą
mnie matrykułę i pieniądze i

sie DarcoaziejsKj w czasie i m. o ^ .o  
nym. i sekund. Drugi był Coppins, a tr z e c i

Natomiast w sprintach zagra-' Podgórski
nica bila naszych bezkonkuren! Wreszcie (
cyjnie. Wogóle miało się wra-! A , ,w »scrEj3rhu ‘

--.z, « 1 w00 mtr. lekkie zwycięstwo wywal-
;Z ..1C, Ze kaczym kzdz^om na- czy| sobjc Kwieciński (13,4 sek.) p r z e d  
leży Się po Fa-yzu SoHdny, kil-i  Turowskim i Kamińskim. 
komiesięczny odpoczynek.

■ , n a d „L » g ą ”

A m b itn i h a rc e rz e  b iią  „Ł a n ię ” 2 :1 (1 :0 )

WARSZAWA 16. 8 dzianie na czoło zespołów w a r s z a w - 
Kiedy niespełna tydzień temu „War I skich. Co innego, że z minięciem te j 

jszawianka** z wielkim trudem zyskała dyspozycji fizycznej niepopartej o d p o -  
Odb'^V । z „Varsovią“ wynik remisowy 2:2, zda ’ povziednią dozą techniki, znikną z a r a - 

J 1 • iż to jeden z fuk-| zei11 °'Ve tak groźne w mistrzostwie
' ! „lwie pazury“ harcerzy, którzy obec.

 Twierdzenie |ni® Wyglądali na najgroźniejszego kon
ł się jeszcze potwierdzić j kurenta mistrza stolicy  „Polonii'*. 

Przechodząc do omówienia przebie- 
’ .Legia“  

lepsza technicznie, a nawet, posiadają

owacje 
Francji,

ktoilejno 
awicide

S

Pio chwili
s z e r o k ie  p o le  

lśniących kasków przek®zta*k?a 
się znowu w wartki stmanień i 
nil. Senatoróką, pl. Teotralnym, 
ul. Wierzbową, pl. ul-
Królewską, Marszałkowską i 

raportu pns “ aró“ h, 
technice, gdzie w auli następu
je

o tw a r c ie  z ja z d u .

Prezes Chomicz otwierając .
streścił pokróto historię 2° lo udzi no ko- sic'

czele. Przez J ;----- J--------- T -'-K~ 5,7t— -—--

się
p o p is y  s t r a ż y  o g n io w y c h  o -  

c h c  fo c z y c h .

Trv^inv w^pplninno ęyc^ol- Przebic£ Śnr, stojącej na poziomie sil- ■■ - v  ........ .......
-ry. .my A ? l.-UmOnŁ szczm Dnmitvwizmu piłkarskiego. Tym!.cu naiezy zaznaczyć, ze 

t -t  J________ __________ ___UA &
’ Ł* 1  o  W  T  (1 Z  ■

wynik niedzielny ca P° PrZ^rwie widoczną naogóf prze- 
;y zasłużonym nie umiała jej wykazać cyfrowo, 

.^.aal zalety tej Rdzeniem drużyny harcerzy jest jej 
drużyny leżą w dużej kondycji fizycz- ‘ defenzywa. Natomiast napad dla prze-

nie publicznością.
W szranki wystąpiło 

. .  5  d r u ż y n  r e p r e z e n ta c y jn y c h  
r ó ż n e g o  t y p u . . . . •  • .

Stanęła więc 
d r u ż y n a  w ie j s k a

czasem wczorajszy mecz •„Varsov‘i£‘ z 
,Le$ą“ wykazał, że i 
był zupełnie dla harcerz1 
Coprawda, że całe niem.

nej, w ’akięi teraz zespół ten się znaj
duje. Że jednak szybkość, będąca nie
bezpieczną bronią nawet przeciw dru-

warszawskiej niemal, że rozstrzy

harcerzy jest jej

ciętnej obrony nie przedstawia się 
bynałmnicj groźnie. To samo można 
powiedzieć o ataku „Legii “ będącym 
zlepkiem piłkarzy z różnych klubów, 
grających przeróżnemi systemami, a  
taczaj ich brakiem. Grą prowadził p : 
Wąsowicz.

w  A  L r l v L U C j l id  V V  C l 1  Z .C ź U .J .  W U 1 U

Z rdeehłonina pow. mławskie- Iźynom najlepszym technicznie, w „kia 
L.- ’-L "  ’ j “ i__ |___'_______", L ,

i mendą nacz. Lecha. Włościanie £a 0 zwycięstwie, nic dziwnego, iż dm 
!  -  -  «  j ło s -C d łw m r u n r c im o łn c iz > m ło ck o

P c io a ja  s .rz s ia  g p ls .n a  t ’j ’ in y

T y n m a ś s m  ty lk o  „A . L  S -o w r

• W A R S Z A W A  16. 8. Iziom swej gry. Udało ief się to d o « k o - 
Jedną z wielkich niesprawiedliwości ’ “ ’ ł “  

suche' litery prawa jest obecność w 
warszawskiej klasie A drużyny A. Z.
S.-u. I jakkolwiek trzeba doprawdy 

i c i piłki nożnei A. Z. S.-u które od- 
' dało ..na skład“ swych mało wartych 
! starych graczv i odmłodziło drużynę 

. to należy także 
gwoli sprawiedliwości zaznaczyć, że 
nie edna z naszych drużyn B — klaso
wych fest bezporównania lepszą od 
owego A - klasowego A. Z. S.-u.

Z drużyną tego rodzaju grać zespo- > , 
łowi, który ma za sobą mecze z Fuer- ' “ z,le;lk

ZresztTmecz''takfdia łano.w, 111 Emchowicz, k tó r z y s tr z e lil i

rozwoju . । . , , .
p o ia r n r e tu - a  w  P o łK e . worawszy się zaledwie ze

' żniwami, mieli tydzień czasu na 
M)c®-; PBzySotowanie się do popisu, 

który mimo to wynadl 
b a r d z o  p o m y ś ln ie ,

. Nie mniej oklasków zbierały 
i drużyny następne:

 .. „ . , - , . , . I m a ło m ia s te c z k o w a

rawiaiTiku, pfr^ędstawieielami nzą-. L'becny es-wm i kombinowana z województwa.
dhi, instytucyj hsmuinailnycih rtapem or^aum^acy^ym. i krakowskiego, 20 ludzi nod ko- ■ tylko przykias <n ąc kierownictwu se--

spofeetznyeh oraa gośćmi. , t . :mendą instntktora Mikuły);
z F r a n c j i , T W a ji , C tz e c h o s lo w a -  '’nowienie J?. k o le jo w a

c j i , Ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o ( c z e 

l e - s k ie g o )  J u g o s la w j i i Ł o tw y .

W 1915 r. w 
lach zabon-cfzy’ch rządów 
kwy, położono

p ie r w s z e  p o d w a P n ^  
dnisieisz.?'’ .’nrężystoj już or^anl

fakty: zamknięcie mnne, P^ByJdą naczelna, zarządem głównym strazaętwa ̂
ordynarność! ------------- ~

r ro

ściie pałchód dociera na plac Zam

a g rgs^w mraMB

O fc ra d y  w  m ln ls te r ju m  P ra c y  

i v O p ie k i $ p o tę c t i) t }

WARSZAWA 16. 8.

Pod przewodnictwem dyrek
tora departamentu p. Tad. Szu- 
bartowicza odbyło się 14 sierp
nia w mlnisterjum pracy i opie
ki społecznej kolejne posiedze
nie komisji organizacyjnej za
rządu głównego funduszu bez
robocia.

Wysłuchano jprzedewszyst- 
kiem sprawozdania z dotych
czasowej akcji podjętej na ca
łym terenie Zagłębia borysław . 
skiego, chrzanowskiego, dą-;n-a i wskazuje z jakau uunu-i  j. , ,. 
browskiego, okręgu łódzkiego, ‘ r celami winien zgłaszać się P^łk. Łu-mensfct. 
Warszawy i Białegostoku. t bezrobotny, podaje jak i w ja-'

pomocy bezrobotnym na 
Kraków, zachodnią część

(żyna harcerzy wysunęła się niespo-

że przyczyni się om do saeiaśaie- • 
nia i tak serdecznych już 

w ę z ló n ', m iło ś c i

braterskiej, strażaków 
Polski.

Następnie prezes Chomias po-'
wntał w imienin rady racKelnej kouiaini Korzelew z zągł. Dą- 
Głównego związku straży po- browskiego (ćwiczenia ki ’ofami 
żamych obecnych n* ctwrciu z€ śpiewem i przy dźwiękach 
zjazdu gości zagrnnicssnyeh,: wykonanej przez orkiestrę „Ro 
prrzc'i'-'itowicioli rządu, władz ty“ ). 
miejskich, stowarzyszeń i cirga- i “  
nizacyj społecznych, oraz dola

Piotrkowa (13 ludzi, pod niemal kompletnie.iZ
'kom. nacz. Kosieckiego);
! w ie lk o m ie j s k a

c®*foj' 7 Radomia (13 ludzi, pod kom.
inaćż. Trackiego);

_  k o p d ln ia n o  - fa b r y c z n a

nale: kopała piłkę trochę silnie!, tr o 

chę celniej i trochę szybeje?, niż p r z e 

ciwnik. I to tylko zapewniło jej 1 2  
bramek (do przerwy 7) i cenne d w a  
mistrzowskie punHv. Bo też w c z o r a j 
w każdei części ..Polonii** znać b y ło  
niedociągnięcia i błędy wprost nieprze 
baczalne. Ostatnim jednak słowem 
słabej gry były „popisy** obu obroń
ców. Walczaka i Czajkowskiego. J e 

dynym graczem, który pokazał grę n a  
prawdę godną widzenia, był Smid n a  

i pomocy, doskonały specjalnie w ofen
sywie. Tuzinem zyskanych bramek p o  

; sprawiedliwie G r a b o w s k i 
Kamraterną H'- Loth II (3). Loth IV (2) i Smid, Bu-

Popisy • zakończyły ćwicze
nia plutonu

c h e m ic z n e g o  b a o n u  
inżynieryjnego, pod komendą 
maiora Rymwida Mickiewicza.

Ćwiczył oddział z maskami 
jgazowemi pod komendą kpt.

W imieniu ministra spraw; Oblocinskiego, oraz oddział |

them, A-matorami, 
nie iest łatwo, 
starych graczy nie może stanowić si- j P° Iednet 
ły atraktynej. To też „Polonia** stara- Mecz prowadził nieuważnie p. Bed- 
ła się wczoraj możliwie obniżyć po- narski.

P tiB ty  la t fs c ł m a rs c y  

n ie  c z y ty ją
B o  w  s z k o 'e  n ’« m a  b b llo te k l

Istniejąca od czterech lat w korzystać nie można, Tymcza- 
Tczewie Szkoła Morska, jedy- sem uczniowie, mieszkający w

HI. 
za- gatów. 

głębia naftowego, m. P’otrkow Teraz zabrał głos p. 
WWtławek, Radom, Staracho
wice i Ostrowiec. W przyszłym 
tygodiii^ wyjadą delegaci w ce 
lu organizacji pomocy na tych, 
terenach. Przedyskutowali rói jmiotaczy mfo gazowych FognTa .na - jak wiadomo, instytucja internacie przy szkole, łakną
wmez projekt rozporządzenia i * S ik o r s k ie g o !pod komenda porucznika Rur- tego rodzaju w Polsce, kształ- wprost książek, by znaleźć 
P. ministra pracy o postępowa-1 g e n . ^  w .^ e g o Lpwaczn “  ' ........................................
niu przy wypłacaniu za.iłków. przemawia pułk. Olszyna-Wil-

Ro^norzadzenie to p.-zew Jui433̂  a 1 ramie!lia JWk5e-| 

ig0 C z e n r o n ^  K r ^ a   

OJ U I W 7 TiłUn^alf.?

.  v ic e  - m in is te r  O lp iń s ld ; . . .  
wita-jąo zjazd w imienin rzą
du.

cąca oficerów marynarki han-
W zapadającym zmierzchu' dlowej, mimo wielu wysiłków, 

i miotane na odległość kilkudzie-| wciąż jeszcze nie posiada odpo- 
sięciu metrów iwiedniej biblioteki dla uczniów.

w ę ż e  o g n to w e . | Brak tert jest zwłaszcza z te- 
wywołały burze oklasków. Już go powodu bardzo przykry, że

nich wiedzę i rozrywkę.
Naturalnie temu pragnieniu 

nie można zadośćuczynić, gdyż 
szkoła wskutek wielkich osz
czędności sanacyjnych otrzy- 

, -----— , wywoiaiy nurze oKiasKow. juz su iwwuuu uaiuz-u piŁyiu.y, Lvinuje tak minimalne fundusze na
«. . — ___ _ K— Następują serd^t^ga p^aeaio- ę;€mność zaieSr|a widownię, a w Tczewie istnieje jedna jedyna bibliotekę, że nawet myśleć nie

Przyjęto do wiadomości, iż ra k’J.i to--minach dokonywana bę wiema
g o ś c i z a g r fu r w z n ^ e k .

Warszawy i Białegostoku.

da ministrów w dniu 13 sierp
nia przyjęła wniosek p. mini
stra  ̂pracy rozciągający akcję

1/ e wyplata.
brawa nie milkły i publiczność biblioteka publiczna (T. C. Lp, można o zaopatrzeniu jej choć- 
z miejsc nie ruszała.. Uczyniła Av której niema zbyt wielu ksią- by tyłkó w najcelniejsze u tw o - 

Kolejno przemawiają T"P.: mjr, i to po chwili, unosząc z sobą nie i żek, a i te są tak rozchwwtwva , ry naszej literatury, j
Lerondoir—proadsAawiwel Fraa- zatarte wspomnienia. *ne, że faktycznie z biblioteki tej'
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Profanacja katakumb 

kościoła św. Antoniego 
WŚRÓD ROZBITYCH TRUMIEN 

POCHOWANYCH TAM ZAKONNIKÓW
kupiec urządził sobie składy toward w

( T e l e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

W A R S Z A W A  1 6 . 8 .cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
K o śc ió ł św . A n to n ie g o (p o re

fo rm a c k i) p rz y u l. S e n a to rsk ie j 

je s t je d n ą z e

s t a r s z y c h  ś w i ą t y ń  s t o l i c y  —  

u fu n d o w a n y z o s ta ł w  r . 1 6 2 3 
p rz e z k ró la Ż y p m u n ta I i i -g o .

Z a k o n re fo rm a tó w , m iesz cz ą
c y s ię p rz e d la ty w  s ta ry ch k ia 
sz to rn y c h m u rac h p rz y k o śc ie
le , m a sw ą p ię k n ą k a r tę w  d z ie 

ja c h

o ś w i a t y  w  P o l s c e .

K o śc ió ł sa m p o s iad a w ie le 
c e n n y c h p a m ią te k , o b ra z ó w i  
in n y c h d z ie ł sz tu k i.

O d c z a só w te a tru N a ro d o w e
g o k o śc ió ł św . A n to n ie g o je s t 
m ie jsc e m w sz y s tk ic h v d e lk ic h 
u ro c z y s to śc i k o śc ie ln y ch św ia
ta tea tra ln e g o .

U ro c zy s te m sz e św ., ś lu b y i  
p o g rz e b y u św ie tn ia n e p ie n iam i 
re l ig i jn e m i

, n a j z n a k o m i t s z y c h  a r t y s t ó w  

śc ią g a ły n ie raz ta m t łu m y m ie
sz k a ń c ó w W a rsza w y .

K o śc ió ł te n , k ró tk o m ó w ią c , 
je s t sz cz e g ó ln ie d ro g i

s e r c u  k a ż d e g o  w a r s z a w i a k a .

W  p o d z ie m ia c h , c z y l i w  k a
ta k u m b a c h św ią ty n i, w p ro
s ty c h , n ie o z d o b n y ch tru m n a ch 
le żą

z w ł o k i  p r z e o r ó w  i  z a k o n n i 

k ó w .

z a k o n u , k tó re g o o p ie c e p o w ie
rz o n y b y ł k o śc ió ł.

O d e sz li w  z a św ia ty , p o ż y 
c iu z n o jn e m i o w o c n em , o d d a
ją c p o k o le n io m k o śc ió ł p e łe n 
p a m ią te k b o g a ty c h , d la s ie b ie 
p ro sz ą c o m ie jsc e

w  c i s z y  k o ś c i e l n y c h  p o d 

z i e m i .

I o to o trz y m u je m y w ieść ,

p rz e d k tó rą tru d n o s ię n ie 

w z d ry g n ą ć .
D o U rz ęd u ś le d c z e g o w p ły 

n ą ł a n o n im , ż e w  p o d z ie m ia c h 
k o śc io ła św . A n to n ie g o m ieśc i 

s ię

w i e l k a  k ró w k a z ^ n ^ M e isk a .

K o m . S z a b ra ń sk i w y d e leg o
w a ł n ie z w ło c z n ie n a m ie jsc e 
sw y c h w y w iad o w c ó w .

W e jśc ie d o p o d z ie m i b y ło  
z a m k n ię te . Z a k ry s tian o św ia d
c z y ł, ż e k lu cz e p o s iad a w łaśc i
c ie l sk le p u w y ro b ó w g u m o
w y c h , p . B o y e .

O tw o rz o n o p o d z ie m ia .
W y w iad o w c y sp o d z ie w a jąc 

s ię c ie m n o śc i, u z b ro je n i b y li w  
la ta rk i.

O k a z a ło s ię , ż e są n ie p o trz e b
n e , g d y ż w  s ta ry c h k a ta k u m
b a c h , s łu ż ą cy c h te ra z d o n o
w e g o u ż y tk u , 

z a p r o w a d z o n o  ^ k t r y c z -

n o ś ć .

G d y z a p a lo n o św ia tło , o c z o m 
w y w ia d o w có w u k a z a ł s ię s tra
sz n y w id o k .

M o g ło s ię z d a w a ć , ż e to ja k aś 

c i e m n i c a  u d r ę c z e ń .

W  s ła b y m o św ie tle n iu rz ec z y 
w szy s tk ie m ia ły fa n tas ty c zn y 
w y g ląd . ।

P o d śc ia n a m i s ta ły ja k ie ś g ru 
b e o b rę c z e , n a d n ie m i w is ia ły  
p o sk rę c a n e w ę ż e i ż m ije , w o 
k o ło p a k i ja k ie ś , d e sk i, n a rz ę
d z ia ró ż n e , ż e la z iw o ...

A  w śró d te g o w sz y stk ie g o 
tru m n y ! T a k ! R o z b ite , z m u r

sz a łe

t r u m n y  z a k o n n i k ó w .

W  c z a rn y c h d e sk a c h le d w ie 
s trz ę p a m i sz a t o k ry te k o śc io
tru p y ! W z d ry g a s ię p ió ro —  
tru d n o o p isy w a ć te n o b ra z . T a k 
w y g lą d a ły , k to je w id z ia ł, 

p o d z i e m i a  p o l s k i c h  k o ś c t o -

ł ó w . s p l ą d r o w a n e  o r z e ?  
d z i c z  b o l s z e w i c k a .

O k a za ło s ię , ż e p o d z ie m ia , w  
k tó ry c h sp o c z y w a ją z w ło k i, 
s łu ż ą z a sk ła d y w y ro b ó w g u
m o w y c h f i rm y  B o y e !

D o m y ś l a ć  s i e  
n a leż y , ż e w ład z e k o śc io ła n ie 
w ied z ą o te rn , c o u c z y n io n o z 
p o d z ie m i.

M o ż n a  b y ć  p e w n y m .

ż e d o w ie d z iaw sz y s ię , w y rz u
c ą p re c z sk rz y n ie i p a k i h a n - 
d la rsk ie z m ie jsc a , g d z ie z m ar
l i p ro szą o c isz ę i sz ac u n ek .

Wielka katastrofa za Żelazną Bramą
Runęła czteropiętrowa kamienica 

W halach, na placu I w tramwajach powstała panika
(T e le fo n e m o d w fe fsn e g o k o resp o n id eD ta ).

W A R S Z A W A  1 6 . 8 .

C z te ro p ię t io w a k a m ie n ic a 
f ro n to w a , n a le żą c a d o A b ra m a 
F o g la p rz y u licy  S k ó rz a n e j N r. 
1 0 , ja k o te rn w sp o m in a liśm y 
p rz e d d w o m a d n iam i, g ro z iła 
ru n ię c ie m . O d d o ść d a w n a n a 
śc ia n ac h u k a z a ły s ię p o d e jrz a
n e ry sy , o c z e m s ta rsz y p rz o
d o w n ik , p . M ich a ł K o s io re k , 

d w u k r o t n i e  p i s a ł  r a p o r t y  

d o 1 2 -g o k o m isa ria tu .
W  u b ie g łą ś ro d ę i c z w arte k , 

w sk u te k o rz e cz e n ia k o m is j i 
te c h n icz n o -b u d o w la n e j lo k a to
rz y te g o d o m u , w  l ic z b ie sz e
sn a stu , z a jm u ją c y lo k a le w y łąc z 
n ie 4 -ro i 5 -c io p o k o jo w e , w y 
p ro w ad z il i s ię ,

a  o s t a t n i  l o k a t o r  

o p ró ż n ił sw ó j lo k a l o n e g d a j w ie 
c z o re m . R ó w n ie ż z o s ta ły o p ró ż 
n io n e w sz y s tk ie sk lep y . P o z o -

Największy na świście zbiór 
brylantów i klejnatów h sferycznych 

skradli złodzieje w Londynie z kasy 
ogniotrwałej

L u d ilo w  w  w e t k o le k c ja w  m u z e u m w  L o u - 

p ra e d n ie -

s ta w io n o je d y n ie u rz ą d ze n ia 
sk lep o w e , sz a ły , p ó łk i i la d y .

W c zo ra j o g o d z in ie 8 -e j ra n o 
k i ’ k i in a stu ro b o tn ik ó w , p o d k ie
ru n k ie m m a jstra p . M ic h a ła S o
sn o w sk ieg o (b iu ro b u d o w la n e 
S te fa n a Ju ik o w sk ieg o , G ró je c
k a 3 5 ) p rz y .r r ią p iło d o o g ra d z a
n ia p a rk a n e m z a g ro żo n e g o d o
m u . P o u p ły w ie g o d z in y p ra c u
ją c y s tw ie rd z il i, ż e

k a t a s t r o f a  i e s t  n i e u n i k n i o n a

i n a s tą p i la d a c h w ila .

W k ró tce z a c z ę ły o p a d a ć c e
g ły , ty n k i k a w a łk i g z y m só w . 
R y sy s taw a ły S ię c o ra z w ię k
sz e , n a s tę p n ie z trz a sk ie m ję ły  

p ę k a ć sz y b y o k ie n n e . ,

W o b e c ta k g ro ź n y c h sy m p to - 
m a tó w , ro b o tn ic y u s tąp i l i z n ie
b e z p ie c z n e g o m ie jsc a i z a ję l i p o 
z y c ję p rz e d K ra m a m i m ie jsk ie - 
m i „ W ie lo p o le * * .

O g o d z in ie 1 1 m . 5 0 u s ły sz a

n o

z ł o w r o g i s z u m ,  

o ra z trz a sk ła m a n y c h b e lek i  
k ro k w i. W  c h w ilę p o tem ro z
le g ł s ię h u k g w a łto w n y i śc ia -

n a  f r o n t o w a  r u n ę ł a  o d  f u n d a -  
m e n tó w d o sz c zy tu .

G ę ste k łę b y p y łu  

z a s n u ł y  p l a c  

Ż e laz n e j B ra m y . W  h a lac h , n a 
p la c u i  w  p rz e jeż d ż a ją cy c h tra m 
w a ja ch p o w sta ł n ie s ły c h a n y p o 
p ło c h . W śró d k rz y k ó w i z g ie ł

k u , k o b ie ty

c h w y t a ł y  d z i e c i

w  ra m io n a i u c ie k a ły n a w sz y

s tk ie s tro n y .
P o lic ja sz y b k o z d o ła ła o p a n g 

w a ć sy tu a c ję . P rz y je c h a ło p o
g o to w ie I I o d d z ia łu s tra ży o - 
g n io w e j. Je d n o c z e śn ie z ja w i/ 
s ię k o m en d a n t p o lic j i, p . C z y - 
.n io w sk i, in sp e k to r , p . C h a r le
m a g n e i k o m en d a n t s traż y o - 
g n io w e j, p . D u tk ie w ic z , k tó rz y 
w y d a li o d p o w ie d n ie z a rz ą d z e

n ia .
Z n iszc z o n e z o s ta ły 

c z t e r y  m i e s z k a n i a  

4 -p o k o jo w e , o ra z c z te ry sk le
p y : F la k sb au m ( to w a ry ż e la z
n e ) , M a rb e r (sk ła d n ic i) , R y m e l 
(sk ła d o w o có w su sz o n y ch ) i o d  
n o w io n y n ie d a w n o z a k ła d f ry 
z je rsk i „ F e lik sa* .

W  p a ła cu । L a d y 

L o n d y n ie d o k o n a n o 

d a w n y m c z a se m 

sensacyjnej kradzieży-
O fia rą p a d ł n ie z w y k le c e n n y 

z b ió r k le jn o tó w a z ło d z ie je w  

b ia ły d z ie ń z a k ira d ł i s ię d o d o

m u p a n i L u d lo w  i > v y n ie ś l i z  

ogniotrwałej kasy 

sk a rb y w  b ry la n ta c h i z lo c ie .

K le jn o ty d a m y a n g ie lsk ie j 

p ró c z

wartości materjalnej 
o c en ia n e j p rz ez z n a w c ó w n a 7 0 0 

ty s ięc y fu n tó w sz te r lin g ó w p o

s ia d a ły w ie lk ą w a rto ść h is to -

v r® e n ie m o g ła w sp ó łz a w o d n i

c z y ć z e z b io ra m i p a n a L u d lo w a .

Z to c z y ń cy , k tó rz y (z a g ra b i l i 

te n rz a d k i sk a rb z n a li s ię d o

b rz e n a h is to ry c z in e j i e s te ty c z

n e j w a rto śc i p rz ed m io tó w a lb o

w ie m z a b ra li ty lk o

najcenniejsze okazy,
P rz ep a d l w ięc p ie rśc ie ń d ia

m e n to w y d o ż y w e n e ck ie g o z  

X V I  s tu le c ia , n a sz y jn ik z ru b i

n ó w , k tó re n o s iła k s ięż n a A n jo u , 

k o lja z c z a só w F il ip ia P ię k n e g o , 

k i lk a n a śc ie d ro g o c e n n y c h sp in 

z p o śró d k tó ry ch je d n a n a le ż a -

Zbiegł aresztant z dwiema 
nagiemi Kobietami 

wytatuowanemu ponlej Sokda
w ię z ie n ia p rz y u lic y G d a n -Z

sk le j N r. 1 3 w  Ł o d z i z b ie g ł a - 

re sz ta n t S tan is ła w K a w in , m a

la rz p o k o jo w y , sk a za n y n a 1 i  

p ó ł ro k u z a k ra d z ie ż , z a m ie szk a

ły  w  W a rsz a w ie p rz y u licy  W o i  

sk le j n r . 3 4 .
A re sz ta n t je s t ta tu o w a n y . N la 

p ra w e j rę c e z b ieg a p o n iż e j ło k b  

c ia , w id n ie ją d w ie p o s ta c ie n a

g ic h k o b ie t.

■O r—

ry c a n ą . M ą ż p a n i L u d lo w , m a - ła d o M a rj i  A n to n in y i  o z d a b ia 

n y w  L o n d y n ie p o d m ia n em 

króla brylantowego
la je j su k n ie

w dniu zaślubin
b y ł je d n y m z n a jb o g a tsz y c h a k z (k ró lem L u d w ik iem . 

c jo n a .r ju sE Ó w tra n sw a a ilsk i io h p ó ł S z c z eg ó ln e j c e n y b y ł ła ń c u ch 

b ry la n to iw y c h i z b ie ra ł o d s tre re b isk u p i z k rz y ż e m z a w ie n a ją - 

g u la t

klejnoty historyczne.

MODA A KIESZEŃ

Chintz

233-mDtrowa wieża z 54-sma 
dzwonami

grającemi koncerty
Pomnik ku czci poległych żołnierzy

K u  c z c i p o le g ły c h ż o łn ie rz y ' 
a m e ry k a ń sk ic h w  c z a s ie w o jn y , 
św ia to w e j z a m ie rz a g m in a m ia
s ta W a sh in g to n u z b u d o w a ć 
sz c z e g ó ln y p o m n ik . M a n im  
b y ć d z w o n n ic a 2 0 0 -m e tro w e j 
w y so k o śc i; z b u d o w a n a .z b ia łe
g o m a rm u ru . N a sz cz y c ie te j 
w ie ż y b ę d z ie u m iesz c z o n y c h 5 4 
d z w o n y o ró ż n y m to n ie .

P rz y p o m o c y ty c h d z w o n ó w , n y c h d z w o n ó w d o c h o d z ić b ę - 
z a w ie ra ją c y c h

5  p e ł n y c h  o k t a w  

m u zy c z n y c h b ę d z ie m o ż n a w y 
g ra ć w szy s tk ie m o ż liw e a r je , 
p o c z ą w sz y o d n ie sk o m p lik o w a
n y c h p ie śn i p o b o ż n y c h , a sk o ń

c z y w s z y  n a

c y m re l ik w ie .

P o lic ja . lo n d y ń sk a p rz y p u sz - 

P o n ie w a ż b y ł o ż |tó iw ie ik l ie m b o i c z a iż sk a rb y u k ra d z io n e la d y 

g a ty m i  n ie o d 's trasz a la g o ż a d n a L u d lo w z n a jd ą s ię w n a jb l iż - 

c e n a o i le c h o d z iło o h is to ry c z - sz y m c z as ie n a 

n ą w a rto ść p rz ed m io tu , p rz e to 

w  k ró tk im  c z a s ie z b ió r je g o s ta l i ta m n a le ż y w sz c z ąć p o sz u k i- 

s ię p ie rw szy m n a św ie c ae .. N a - w a n ia .

rynku amerykańskim

o p e r o w y c h  u w e r t u r a c h .

K a ż d y z e S ta n ó w a m ery k a ń
sk ic h o b ie c a ł u fu n d o w a ć je d e n 
d z w o n . A  z a te m o 4 8 d z w o n ó w 
n ie tro sz c zy s ię ju ż g m in a w a
sz y n g to ń sk a , p rz y jm u ją c n a s ie 
b ie k o sz t b u d o w y m a rm u ro w e j 
w ie ż y i 6 n a jm n ie jsz y c h d z w o
n ó w , w a żą c y ch le d w ie p o 20 

fu n tó w , p o d c z a s g d y c ię ża r in -

d z ie d o 1 0 to n u .

N a sz cz y c ie w ie ż y z n a jd z ie 
p o m ie sz c z e n ie s ta c ja ra d io te le
fo n ic z n a , p rz y p o m o cy k tó re j 
b ę d z ie m o ż n a w y sy ła ć

„ k o n c e r t y  d z w o n ó w *  

n a c a łą A m e ry k ę .

Międzynarodowa szajka złodziei 
kościelnych

RabunHi obrazów mistrzów włoskich
W  o s ta tn ic h ty g o d n ia ch 'z a n y .to p rz ew a ż n ie d o A m ery k i, 

w a żo n o w  w ie lu k o śc io ła c h | P rze d k i lk u  d n ia m i iz a a la n n ro 

północnych Włoch, ’ w a n a z o s ta ła o p in ja w ło sk a 

iż g in ą z n ic h c e n n e d z ie ła sz tu - e n ik n ię c ie m b a rd zo c e n n e g o o b - 

k i.  ra zu
K o śc io ły lo m b a rd iz i lc ie o b f itu - Michała Anioła, 

ją b o w ie m w  w ie lk ie b o g a c tw a p rz ed s taw ia ją ce g o 

a r ty sf ty c z n e , k tó re n a g ro m a d z i-: 

ły  s ię ta m w c ią g u w ie k ó w i  

n ie tk n ię te p rz ec h o w a ły s ię d o 

d n ia d z is ie jsz eg o .

N ie u le g a w ą tp l iw o śc i, iż k ra 

d z ie ż y ty c h d o p u sc z a s ię ja k o - 

w a ś m ię d izy n a ro d o w a 

banda złodziei 
i  sk rad z io n e d z ie ła sz tu k i w y 

w o ż o n e są z a g ra n ic ę W ło ch , a

Jes t to ta je in n io z e s ło w o , k tó  

re o b ie g a m o d tn y P a ry ż . P ro sz ę 

n ie m y ś leć , ż e to je s t n a z w isk o 

ja k ie g o ś z n ak o m iteg o k o la rz a , 

w io ś la rra a c z y k n a jp ia rz a , k tó ry  

z d o b y ł c h a m p io n a t św ia ta n a 
m ię d fz y n ja iro d ó w e ij o lim p jad a ie 

p a ry sk ie j. N ie je s t to ta k że ż a

d e n s ły n n y a k to r k in o w y , a n i 

c o n fe re n c ie r ro sy jsk ie g o k a b a re 

tu . Je s t to m a te r ja ł, n ie m a te r

ia l n a k o la rz a , k n a jp lan z a c z y 

c o n fć re n c ie» r ro sy jsk ie g o k a b a re 

tu . ty tk o m a ter ja l g ru b y , w a o - 

rz y s ity , d ru k o w an y w k w ia ty , 

p ta k i, o w o c e c o b ta g i i  p a g o d y , 

ta k i ja k p rz e d la ty p rab a b k i u - 

ż y w a ły n a . o b ija n ie p o k o jó w lu b  

n a sz ty w n e i  s iz e ro k ie su k n ie .

O tó ż z ,,c h fo itz a iw ro b io n e e w  

p o id n szk i b a rw n e , ro z m a ite , fa n

ta z y jn e , a b a żu ry , p o r t je ry , m e

b le , fo te le , k a n a p y p o k ry w a n e 

są c h in itae m . S k lep y o z d a b ia ją 

s ię d ra p e r ja m i e h in tz u ; w sz ęd z ie 

o b e c n y je s t c h in tz w  n a jró ż n o 

ro d n ie jsz y c h z a s to so w a n ia c h , n a 

w e t g d y ju ż n ie w ied z ą c o z  

n im  z ro b ić o p ra w ia ją g o w  ra m  

k i  ja k o b ra z h ib m a fem i k a w a ł

k a m i o z d ab ia ją k rz e s ła . I  je d n o 

i  d ru g ie je s t z resz tą b rz y d k ie i  

w  z ły m  g u śc ie , a le c h in tz ja k o 

p o k ry c ie m e b li lu b w  z a sto jo w a 

m in w y ż e j o p isan y m m o ż e b y ć 

ła d n y i p o ż y te c z n y .

. , 'Antuka.

„Potret pani G“
Sensacyjne rewelacje o wykradzeniu 

„Gocondy“
Ja k ty  trz y m asz , W w n ie S c h o w w k o b y ło św ie tn ie z a

ja k iś . Z  le w e j s tro n y s te rc z y c i 

ra m a z h a c z y k ie m !

T o m e k p o p raw ił p e le ry n ę i  

p m y śp ie tsz y ł k ro k u .. P rz e b ie g l i

śm y k łu se m u lic ę R iv o l i d e la

m a sk o w an e . O b ra z sz cz ę ś l iw ie 

d o je ch a ł d o W a rsz a w y .

N a w ie ść o w y k rad z e n iu „ G io -  

c o n d y“ , w  P a ry ż u z a p a n o w a ło

P a ix i p la c O p e ry , g d z ie w sk (b > tw e d o z rc ra im ie n ia p o ru sz e -

Święta Rodzinę.
O b ra a te n z n ik n ą ł e  k o śc io ła 

w  c z as ie z w ie d z a n ia g o p rz ez 

g ru p ę o b c y c h tu ry s tó w .

P o m im o b a rd z o e n e rg ic zn y c h 

s ta ra ń sk ra d z io n e d z ie ło sz tiu k i 

n ie z o s ta ło d o tą d o d n a le z io n e i  

m ia le is tn ie je p ra w d o fp o d o h ień - 

s tw o , a b y w y k ry to sp ra w

c ó w .

ssaisiMiiiaiaafiH!
a AMOREK-’
U WESOŁE CZaSOPISMO NIE POLITYCZNE

z a m i e s z c z a  w i e l o b a r w n e  r y s u n k i  o r y g i n a l n e  i l u s t r a t o r a  p i s m  

a n g i e l s k i c h  G . Bridje’a, Janiny d’Yvasz P a r y ż a  i i n n y c h  

a r t y s t ó w ,

_J  z a w i e r a  k o l o r o w ą r e p r o d u k c j ę n a p a s s e 

p a r t o u t , p r z e z n a c z o n ą  d o u m i e s z c z e n i a  w  r a m c e

—CENA NUMERU 40GQ.

1 K a ż d y  z e s z y t  

«  P a r t o u t ’  
3  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

se m o ta le n c ie n ic p o w ie d z ie ć s ię 

n ie d a - ..
*

T o m e k z n a la z ł n a b y w cę !

P rze d z a m k n ię c ie m w y s taw y , 
z b liż y ł s ię d o n a s ja k iś św ie tn ie 

w y g lą d a ją c y je g o m o ść i  w sk a z u 

ją c n a „ G io co n d ę“ , sp y ta ł:

—  T o p a n ó w ro b o ta ?
- M o ja ! M o ja ! —  z a w o ła ł 

T o m c io . ’ . a
Ja b y m k u p ił , b o ta d a m a g e s t 

p o d o b n a d o m o je j p ra b ab k i i  

w ła śn ie b ra k u je m i ta k ieg o p o r

tre tu w  g a le r j i p rz o d k ó w .
W  c ią g u g o d z in y tra n za k c ja 

z a sta ła z a ła tw io n a . N a b y w c a 

v G fo c o in d y“  '(Ja k s ię o k a z a ło - 

św ież o u p ie c z o n y b o g a c z i a ry - 
s to k ra ta ) w y m ó g ł n a . T o m c iU  

b y „ d o m a lo w a ł* w  ro g u p o r tre

tu h e rb z a cn e j m a tro n y .
P o n iew a ż c z u ły p ra r\ n u k m c 

lę p rz ed . j ro r tre te m p a n i u . n y  ' b y ł z b y t m o c n y w  
su n ek d o ść s ta ra n n y , c h o ć z n a ć , i m e k sk o p io w a ł m a r J . 
ż e m ło d y a r ty s ta n ie o rje n tu je,n ą ja k ie g o ś k o n ja k u r  

.s ię je szc ze w  d o b o rz e b a rw . g o , o fo c z ^r l la m a m i i o

In n y k ry ty k  2 ? a n w aż y ł: 

, n c i. P rz e c ie ż n ie m o d e m y w ie raz a ć I ... j  w re sz c ie ..P o r tre t p a n i G .* * ,  

‘  -o b raz ó w p ę ic zą tk u jąc y ch a r t-y s -1 ta k i so b ie d o ść d o b rz e z ro b io n y 

tó w  n a p io rw sze m m ie jsc u . Z a 'p o r tre t. B y ć m o ż e , d e b iu ta n t p o 

i  k i lk a la t p rz y jd z ie i  n a p a n a k o - 's ta ra s ię w i „  
'le j . b a rd z ie j o ry g in a ln e g o , a ty m e z a

w a ż m u o d rz u c o n o w  Z a c h ę c ie ! F a b ry k a n t c y k o r i i , z e g a r- 

w szy s tk ie o b ra zy p o s ta n o w ił z a k m istrz , w ła śc ic ie l a u to —  

p ić so b ie z to w a rz y n lw s. i  w y s ta 

w ić ,G io c o n d ę“ !
U s iło w a łe m p e w strz y m a '1 g o 

o d . sz a lo n e g o k ru k a , a le ju ż b y 

ło  z a p ó ź n o . O d św ie ży ł, p c lak ie ro 

w a l, d a ł n o w ą z ło c o n ą ra m ę i  

z n a n ió s ł d o Z a c h ę ty .

— A h a , d h ść e fek to w n e —  o - 

rz e k ł a d m in is tra te '’ —  N a z w is

k o a r ty s ty ? L e ... L e .- . L e o n V i-

n ie . D z ie n n ik i n a ro b iły p ie k ie l

n e g o a la rm u , w  te a trz y k a c h i  k a 

b a re ta c h śp ie w an o o k o lic z n o śc io 

w e p io se n k i, p o lic ja sz a la ła .

Ja k w ia d o m o , f ran c u sk a s łu ż

b a b e z p ie cz e ń s tw a s ły n ie z e sp rę 

ż y s to śe i i z n a k o m ite j o rg a n iz a
c j i. T o te ż n o u p ły w y ie m ie sią c a ■ n e ^ ć d ę n u ż 
u d a ło s ię o d m ie ść k i lk a „ G io - b rą z z o sta ł p rz y ję ty .

r, ... . C V 1 1 U ,
Z  p u z e w iez ie n ie im o b ra z u p rz e z : 

g ra n ic e m ie liśm y k ło p o t n ie la -1 

d a . T o m ek e h e d a ł n a w et z re zy

g n o w a ć z e w sz y s tk ieg o i o d e

s ła ć a rc y d z ie ło d o L u w ru , a leo - 

p a r łe m s ię te m u s tan o w c zo .

O sta tec z n ie p o w y ję c iu z ra -

sz y l iśm y d o d o ro ż k i sa m o c h o d o

w e j.

P rz e k lę ta ,,G io c o n d a“ ! N a 

śc ia n ie , w y d a je s ię m a ła , a 

p o d p e le ry n ą n ie m o ż n a je j u - 

fc ry ć . Z a w sze ja k iś ró g m a te n

d e n c ję w y jrz en ia n a św ia t b o

ż y .

e o n d“ , z p o śró d k tó ry ch k c in se r-

? m u z e u m w y b ra ł n a ja u - 

lo n ty c T n ie js-z ą i z .fv ies i l n a s ia - 

re m m ie jsc u .

|ź u , ra d ca m ie jsk i, k ie ro w n ik in 
s ty tu tu w ó d m in e ra ln y c h w ib it  

n y b ila r r łz is ta , v ^ z y scy d e c y d o

w a li je d n o g ło śn ie .

—  T e n b ę d z ie d o b ry ! A k u ra t 

p a su je . P a n ie K sa w e ry , i le je sz 

c z e je s t m ie jsc a , n a te j śc ia n ie ? 

A h a , to m .o ż n ia z a w ie s ić te d w a , 

a lb o te n je d e n , b o m a ła d n ie jsz ą 

' ra m ę .

n c i? N ie p ra w d a ż? N ie w y ra ź n ie i , G io c o n d a " z o s ta ła p rz y ję ta , 

n a p isan e . —  L e o n a rd —  p o p ra r (U m ie sz c z o n o ją w  k a ta lo g u ja k o 

w ił  T o m a sz .

—  D o sk o n a le . A  ja k i ty tu ł d z ie 

ła ?

—  N ie c h p a n

tre t p a n i G .“

—  D o sk o n a le .

ra cz ą p rz y jść z :

'„ P o r t ire t p a n i G .“

—  N iep o trze b n ie p a n s ię d e - 

n erw o w a l, k o c h a n y p a n ie V in c i  

,P c r- rz e k i n a m n a p o ż e g n a n ie u p rz e j 

jm y  a d m in is tra to r —  p a ń sk i p o r 

M o ż e p a n o w ie tre t m o ż e ła tw o z n a le źć n a b y w

c y  d z ie ń . Z a p e w c ę . W sz y s tk o z a leż y o d k ry ty k i,  
w ie d z ia ł —  c z y o - !

z a p isz e :

T o m c io n ie n a ż a rty p rz e ją ł 

s ię d o lą tw ó rcy „ G io e an d y“ . T a

W  e ą sie d iu c j sa li o d b y w a ło p i,c e ro w i k tó r j r z a w ie sza ł o b ra z , 

s ie k w a li f ik o w a n ie p ra c n a d e s ła z ro b i ł a w an tu rę o m ie jsce . K rz y  

'n y ę h n a w y s taw ę . K ilk u  m iło śn i k i z w a b iły a d m in is tra ta ra . 

h - .ó y; ,.;z tu k p ję k a y ęh w y d a w a ło - * —  O c o p sm i c h o d a i, p a n ie V i-  j

IV o jn a ro z łąc z  ̂ ł . i n m b T z T a n rh a r^ z a’  z g o d n e h rrw -z g n in . T ra

k ie m . Z a p o m n ia łem o ..G io e o n -1 e ą ra źn o p o s tę p o w a ła n a p rz ó d , 

d z ie * i g d y b y n ie g łu p i p .n n y - l .S z tu k a w szy s tk ich je d n o rsy .

—  A le ż , p a n o w ie z n ie ch ę c a c ie 

m ło d e ta le n ty d o p ra cy ! —  z a

p ro te s to w a ł m ó j p rz y ja c ie l.

— O d c ią g n ą łe m g o z a p o łę 

m a ry n ark i.

—  T o tw o ja p ra w a ? T y  z ło d z ie j 

k u ty ! A  k to n e g o w a ł z L u w ru ?

B y ł ta lk i, ’ k tó ry p o w ie d z ia ł, 

ż e p u b licz n o ść p o ło o d w ie d z a sa

lo n y , b y d a ć s ię o b e jrz e ć . M o że 

to s to s iu je s ię ra cz e j d o P a ry ż a , 

a ile i  n a ,,P o rtre t p a n i G .“ te ż 

p ra w ie n ik t n ie z w ró c i ł u w a g i. 

T o m c ia d o p ro w a d z a ło to d o p a

s j i, z w łasz c za ż e n a o trw a rc ie 

se z o n u k u p ił so b ie b e re t i  n o w ą 

p a rę sp o d n i.

K ry ty c y , z m a łem i w y ją tk a

m i, p o m in ę li n a s m ilcz e n ie m . Je 

d e n z n ic h n a p isa ł:

,W a rto te ż z a trz y m ać s ię c h w i 

lę p rz e d .P o r tre tem p a n i G .“  B y  

su n ek d e ść s ta ran n y , c h o ć z n a ć , 

ż e m ło d y a r ty s ta n ie <

k a s tru s ic h p ió re k .
, G ro m n d a“ . n ie śm ie r te ln e d a ie 

ło  L e o n a rd a d a V in c i z d o b i o b e e 

n ie g a le r ję p rz o d k ó w w a rsz a w -

—  P ' ‘n a m sn ę u m ie sc ic i m e g o k o m p a m a. z a b ra łb y m fa je - • P rz y k ląk ł m ie liśm y p rz e d r 
p łó tn o u ił^ U y śc ia m k am i w a li- 1 m n ic e p jo e b n . T o m c io , n e n ie -‘ m a .

p rz y sz ło śc i o c o iś sk ieg o p a sk a n w a .
Zam.
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S zaka le .
O lb rzym ie oszustw a podatkow e w zak ładach H ohen lohe 

na G órnym Ś ląsku .

in fo rm ow ał on o oszustw ach f ir 

m y H ohen lohe obecnego rządu 

—  p . W ł. G rabsk iego , k tó rego 

n ie lub i — : lecz czy m ilcza ł także 

w tedy , gdy u steru by ł rząd , na 

k tó r e g o  c z e le s ta ł p . W ito s i o n , 

K orfan ty? ... C zy p . K orfan ty ze- 

chco się m oże w yk ręcać , iż n ic 

n ie w iedzia ł o oszustw ach na 

szkodę skarbu państw a f irm y ,  

k tó re j R ady N adzo rcze j by ł i  

jest cz łonk iem ?...

T a sp raw a stanow czo w ym a

ga w yśw ie tlen ia . B ędziem y w o 

lać o to tak d ługo , aż tak się 

stan ie . T rzeba nareszcie skoń

czyć z tuszow an iem podobnych 

afer, co się często dz ie je , sko ro 

ty lko są w n ią w m ieszone oso 

by w ysoko postaw ione. W  R ze

czypospo lite j P o lsk ie j sp raw ie

d liw ość i kara m usi dosięgać o - 

roby naw et na jw yże j postaw io

ne, o i le są w inne p rzestępstw a. 

D osyć ju ż d ługo żerow ały różne 

szaka le, p r z y b r a n e w  sk ó r y  p a 

tr io tó w , na żyw ern o rgan izm ie 

spo łeczeństw a po lsk iego ! D osyć 

w ypasły sw o je b rzuchy kosz tem 

skarbu państw a! C z a s z n im i  

sk o ń c z y ć !

Ż ądam y w  im ien iu n ie z a le ż n e j  

o p in j i, a b y  r z ą d  n ie o g r a n ic z y ł  

się do p rzep row adzen ia rew iz ji, 

ty lko w  dw óch czy trzech f ir 

m ach . Ż ądam y , aby w innych , 

bez w zg lędu na to , k to on i, po

c ią g n ię to d o su r o w e j o d p o w ie 

d z ia ln o śc i. Ż ądam y , ażeby zba

dano , czy p . K orfan ty by ł cz łon 

k iom  R ady N adzo rcze j zak ładów 

H ohen lohe ju ż p r z ed w e jśc ie m  

d o  r z ą d u  p . W ito sa . W ierzym y , 

że p . p rem jer W ł. G rabsk i, zn ‘a 

ny ż sw ej energ ji, także w  tym  

w ypadku je j n ie poskąp i i b ę 

d z ie b e z w z g lę d n y m  w o b e c o sz u 

s tó w .

( jz ) Jeszcze n ie p rzeb rzm ia ły 

echa sp raw y oszustw f irm y  C e 

sa r H o ih e im , k tó ra p róbow ała 

uk raść państw u w ie lom iliono

w e sum y —  a ju ż znow u m am y 

do zano tow an ia now y w ypadek 

o d k r y c ia o lb r z y m ic h m a lw e r sa -  

c y j p o d a tk o w y c h . P rasa gó rno

śląska i  sto łeczna donosi, że na 

po lecen ie p roku ra to rj i w dn iu 

12 bm . po lic ja obstaw iła budynk i 

adm in istrac ji zak ładów H o h e n -  

lo h e g o n a W e łn o w c u o r a z a d 

m in is tr a c j i z a k ła d ó w p szc z y ń 

sk ic h . S pec ja lna kom is ja doko

na ła śc isłe j rew iz ji ksiąg , ak tów 
i dokum en tów ty chże zak ładów , 

w  w yn iku k tó re j o p ie cz ę to w a n o  

1 9  p o k o jó w . W y k r y to , ż e  z a k ła d y  

H o h e n lo h e  d o p u śc iły  s ię  o sz n s tw  

p o d a tk o w y c h n a su m ę w p r o s t  

o lb r zy m ią . Z a k ła d y te z a ta iły  

z y sk i la t u b ieg ły c h , a b y  n ie  p ła 

c ić p o d a tk ó w  i p o b u d o w a ły z a  

n ie w  o s ta tn ic h d w n c h la ta c h  

p o  n ie m ie c k ie j s tr o n ie G ó r n e g o  

Ś lą sk a o lb r zy m ią h u tę H o h e n 

lo h e O e h r in g e n , o r a z o k o ło  1 0 0  

w ill d la  u r z ę d n ik ó w .

Jest to nap raw dą sk a n d a l n a d  

sk a n d a le . C i sam i panow ie 

p rzem ysłow cy ,k tó rzy tak usiln ie 

udow adn ia ją, że p racow ali i p ra 

cu ją bez zysku , k tó rzy k rzyczą 

bezustann ie o zn iżkę p łac zarób 

kow ych —  jak się okazu je , m a- 

ją o lb r z y m ie z y sk i, k tó re lo ku ją 

w  N iem czech , a rząd po lsk i n ic 

ó te rn n ie w ie... W prost n ie do 

w iary , żeby rząd o te in n ie w ie

dz ia ł. P rzec ież do R a d y  N a d z o r 

c z e j z a k ła d ó w  H o h e n lo h e g o n a 

le ż ą —  jak donosi p rasa, sto łe

czna W o jc ie c h K o r fa n ty i je 

go p rzy jac ie l p . B e n is . P rzec ież 

p . K orfan ty w  roku zesz łym by ł 

c z ło n k ie m  r z ą d u , b y ł n a w e t w i-  

c e p r e m je r e m i W ierzym y , że n ie

Z a w o d y k o n n e  

O fic e r sk ie j S z k o ły  A r ty le r j i
k j) O negda jsze zaw ody kon

ne u rządzone p rzez o fic . S zko łę 

arty le rji na zakończen ie roku 
szko lnego w ypad ły bardzo 

dodatn io .
P oszczegó lne w yn ik i p rzed

staw ia ją się następu jąco :

1 )  K o n k u r s w  sk a k a n iu  w z w y ż  

do 1 n i. 1 ) P o d ch o r . K o szu tsk i  

S ta n is ła w  na kon iu „L o lek " .

2 )  P o d c h . L in se n b a r th  M ik na 

k laczy „E ra".
(3  ) P o d c h o r . S k a r ż y ń sk i T o m . 

na. kon iu „H epatyk " .

1 1 . B ie g m y śliw sk i 4 k im .:

1 )  P o d c h . S ty p u łk o w sk i na ko 

n iu „G rosy“ ;

2 )  P o d c h o r . Z a ją c z k o w sk i S t . 

na k laczy „W ydĘ a“ .

1 1 1 . B ie g  m y śliw sk i 4  k im .:

1 )  P o d c h o r . Z g ie r sk i J . na ko

n iu „F ron t-;
2 )  P o d c h o r . K w ie c iń sk i J . n a  

kon iu „K aw aler" .

‘V . K o n k u r s w  sk a k a n iu d la  

w sz y s tk ic h  (o f icersk i) —  do 1 ,15 

m . w ysoko —  IZ p rzoszk .:

T E A T R  M IE J S K I.

D ziś dn ia 17 . sie rpn ia osta tn ie 

pożegna lne p rzedstaw ien ie . N a

si artyśc i ukażą się w  św ie tnej 

n ieznane j pub licznośc i to ruń

sk ie j sz tuce R oberta B racco p .t. 

„P raw dz iw a m iłość" , gdz ie „K o 

stek " p rzem ien ił się w  szo fera ; 

w g łów nym i ro lach w ystąp ią 

p .p . E ug . P odbo rów ną, W ł. H el

leńsk i, zdobyw ając sym patję i 

b raw a iśc ie am erykańsk im spo

sobem w  ćzem dz ie ln ie dopom a

ga ją pan i K arska, no i .. „K o  
stek" M oranow icz . N ie w ątp im y 

że pub liczność zechce zape łn ić 

tea tr jak i dn i pop rzedn ich 

n ie ty lko  ze w zg lędu na naszych 

sym patyków , a le i na don ios ły 

ce l, jak im jest. I I . K ong res A ka

dem ick i.
M usim y zaznaczyć , że kon ie - 

d ja ta jest w zięta z życ ia — - pe ł

na n ie ty lko hum oru i życ ia ... 

a le i p raw dy ....
D ow odem że chcec ie p rzy jść 

poznać będz ie m ożna po w aszych 

m inach p rzy żon ie .. w  dom u !

H O J N Y  D A R .

' P aństw o T affe l, znan i z sw ego 

czynnego patr jo tyzm u i dob ro

czynnośc i, o fiarow ali d la kap li

czk i S zp ita la O kręgow ego n r. 

V III  w  T orun iu , p iękn ie w ykona

ny w ich fab ryce m eb li o łta rz, za 

co tą d roga sk łada K om enda 

S zp ita lh O kręgow ego n r. 
serdeczno „B óg zap łać" .

V H I.

r z e cz1 5  0 0 0 ty s ię c y z ło ty c h n a  

P . L . O . P . P .

S ejm ik P ow ia tow y pow ia tu 

C hełm ińsk iego —  na posiedzen iu 

w  dn iu 21 . l ip ca b r. uchw alił je
dno razow ą subw encję na rzecz 

P om orsk ie j L ig i O brony P ow ie
trzne j P aństw a, w  w ysokości 15 

ty s. z łp j

P oda jąc pow yższą uchw ałę do 
w iadom ości pub licznej, sk ładam

1 ) P o r . P ło tn ic k i W ito ld na 

„G ran ic ie";

2 )  P o r . C n o m ic h o w sk i na ko

n iu „F iasko " ;

3 ) M a jo r R o sk o -B o g d a n o w ic z  

na „E dgarze" .

Z w yc ięscy o trzym ali nag rody 

hońo row7e.

W  W oltyżerce i „Jeu de bar

re " pub liczność podz iw ia ła zrę

czność poszczegó lnych podcho

rążych .

n ia do 1 ,5 w ys. i 3 m . szer., 2 na

g rody hon .; 9 ) jazda zap rzęgam i.

Z e w zg lędu , że u rządzane za

w ody są w  T orun iu rzadkośc ią, 

i da ją m ożność szerszej pub licz

nośc i zobaczyć ćw iczen ia arty - 

le rji a nad to ocen ić sp ra

w ność p rzysz łych o ficerów au ty 

le rji zapow iada się bardzo l i 

czny udz ia ł pub licznośc i.

N a zaw adach obecny będz ie 

gen . Józef H alle r, k tó ry rozda 

zw yc ięzcom nag rody .

u in ie jszem S ejm ikow i i W ydz ia

łow i P ow ia tow em u w  C hełm n ie

- im ien iem Z arządu P . L  O . P . 

P . serdeczne podz iękow an ie.

D otychczas subw enc ję p rzyzna 

ły następu jące pow iaty : sępo - 

l iń sk i, w ąbrzesk i, puck i, lubaw

sk i, che łm ińsk i i kartusk i.

W a le r ja n  Z a p a ła .

D O W Ó D Z T W O  8  P U Ł K U  S A 

P E R Ó W

zaw iadam ia , że dn . 18 . bm . od

będą się ostre ćw iczen ia w ybu

chow e na p lacu ćw iczeń 8 p . sa

perów ko ło dw orca T oruń , V -  

p rasza się, aby ludność w  dn iu 

tym od godz. 16— 17 n ie zb liża ła 

się do m ie jsca ćw iczeń . Z  strony 

w ładz w o jskow ych zostaną ce

lem bezp ieczeństw a pub licznego 

w ystaw ione posterunk i och ron

ne , k tó re śc iągn ie się zaraz po 

ukm iczen iu ćw iczeń . R ów nocześ 

n ie p roszę o zaw iadom ien ie m ie
szkańców B ydgosk . P rzedm ie

śc ia , by w tym czasie poo tw ie

ra li w szystk ie okna w sw ych 

m ieszkan iach . •

P r e z y d e n t m . ( i B o li.

1 1 . d z ie ń  z a w o d ó w  k o n n y c h  o t ic . 

S z k . a r ty l.

W dn iu dz isie jszym odbędz ie 

się da lszy c iąg ' zaw odów kon

nych O ficersk ij S zko ły A rty le rji  

z następu jącym p rog ram em:

1 ) K onku rs d la podcho rążych 

do 1 m , w ysokości —  2 ,50 szerok . 

10 punk tów , 3 nag r. bon .;

2 ) konku rs d la w szystk ich do 

1 ,25 w ys., 3 ,5 szer.; 16 p rzeszkód 

bez tak ie t, 3 nag r. bon .

3 ) b ieg m yśliw sk i d la podcho r. 

oko ło 4 km . —  2 nag rody hon ; 4 ) 

w o ltyżerka —  z nag r. bon .; 5 ) 

b ieg m yśliw sk i d la w szystk ich 

■ok . 6 km - 2 nag r. bon .; 6 ) Jeu - 

de barre ; 7 ) b ieg m yśliw sk i d la 

podcho rążych oko ło 3 km ., 2 na

g rody hon .; 8 ) konku rs poc iesze-

O tw a r c ie S ta d jo n u S p o r to w e g o  

O . K . V III .

D ziś, dn ia 17 . bm . n godz. 15 -e j 

odbędzie się u roczystość pośw ię

cen ia i o tw arc ia „S tad jonu S por 

tow ego " na B ydgosk iem P rzed

m ieśc iu za koszaram i 8 dyonu 

tabo rów w ed le następu jącego 

p rog ram u:
G odz. 15 ,00 : P rzec ięc ie w stęp i; 

pośw ięcen ie S tad jonu ; defilada 

zaw odu ików; p rzem ów ien ia.

G odz. 15 ,00 : P rzec ięc ie w stęg i; 

dów b ieg iem sz tu rm ow ym 400 

m ir. zespo łam i (10 p rzeszkód ).

G odz. 16 ,00 : M ocz w  p iłkę no 

żną m iędzy zesz ło rocznym m i

strzem O . K . V T I--m istrzem D  

K . V III .
G odz. 18 ,00 : W ręczen ie sre

b rnego puharu m istrzow i O . K  

V IU . w  p iłce nożne j. R ozdan ie 
nag ród i dyp lom ów zw yc ięzcom 

w b iegu sz tu rm ow ym .

W  czasie zaw odów p rzygryw a 

o ik iestra w o jskow a.

Z A B A W A  O G R O D O W A .

P ow . G im nastyczne „S okó ł"  

w  T onm iu u rządza dz iś, w n ie

dz ie lę 17 . 8 ., o godz- 3 po po ł. w  
.S tr z e ln ic y " (u l. P rzedzam cze) 

Z a b a w ę o g r o d o w ą , u rozm aiconą 

w ystępam i g im nastycznem i. P o- 

zatem n iespodz ianek n iez liczona 

i lo ść . W ieczorem > 0 godz. 9 -e j od 

będą się zaB aw y taneczne na 

sa li „S trzeln icy " i „D w oru A rtu 

sa". N a zabaw y w  „D w orze A r 

tusa ' obow iązu je stró j w ieczo

row y . C zysty zysk z zabaw y 

jx rzeznacza się na w da sną o rk ie

strę, soko lą .

S Z K O Ł Ę  G O S P O D A R S T W A  D O 

M O W E G O  P o m o r sk ie j Iz b y  R o l

n ic z e j w  K o w a le w ie

ukończy ło w  tym roku 26 U cze

n ie . pochodzących u ie ty lko z P o
m orza, lecz z b . K ong resów k i i z 

M ałopo lsk i.

K urs te j 10 -c io m iesięcznej 

szko ły da je uczen icom w ie lk ie 

ko rzyśc i, rozszerza ich w iedzę 
naby tą w szko le pow szechne j’ 

p rzygo tow u je do sam odz ie ln i- 

p racy w  gospodarstw ie dom JJ 

w em —  da je podstaw y do w ł i 

chow an ia n iem ow ląt, o raz m nie I  

ję tności zachow an ia się odpo . I  
w iedn io w tow arzystw ie , p rzS 

sposab ia do szyc ia sob ie sam ej 

suk ien i  b ie lizny .

S zko ła p rzy jm u je zap isy do d . 

15 . w rześn ia, o w arunk i zg ła

szać się pod ad resem : P om orze, 
po tv . w ąbrzesk i, K ow alew o -4  

Z arząd S zko ły .

S Z K O Ł A H A N D L O W A W  T O . 

R U  N IU .

Z początk iem m . w rześn ia r.b . 
o tw iera Izba p rzem ysłow o H an i 

d low a w ' T orun iu S zko łę H an-; 

d low ą d la m łodz ieży ' w w ieku 

od 14— 18 la t. W ym agane ukoń

czen ie szko ły pow szechne j lub ', 

trzech k las szko ły średn ie j. K urs 

nauk dw u le tn i. D la chętnych do 

nauk i nadarza się dogodna spo 

sobność nabyc ia w iedzy ,fach< M 

w ej na nader p rzystępnych w a
runkach . W yk ładane będą, m ię-j 

dzy innem t, następu jące p rzed -- 
m io ty : język po lsk i, rachunko -l 

w m ść, księgow ość, nauka o han
d lu , ko respondenc ja hand low a,J 

stenog ra fia, p isan ie na m aszyn ie 
i t.p . W szelk ich odnośnych b liż - j  

szych in fo rm acy j udz ie la b iu ro 

Izby P rzem . - H and low ej w  T o

run iu , u l. Ż eg larska 1 , w  godz i-] 

nach od 9 rano do 3 pp .

to  g m in w  T eatrze  ?
D z iś .

N a dochód H . M iędzynarodo -, 

w ego K ong resu A kadem ick iego 

„P raw dz iw a m iłość" .

J u tr o .
T eatr zam kn ię ty .

C o u yśó d etlo ja  w  k in ach?
C r ista l: „ B itw a p o d C z u sz t-  

i» ą M .

N o w o śc i: „ B itw a p o d C z u sz i-  

m ą “ .

D 9^ d  p a lić p o T eatrze?
G rad C afe —  kabaret —  hum a- 

rysta Janusz S cinh fsk i.

P O K Ó J  W ' okobcy dw orca M o  

k rego odstąp ię. O ferty p roszę 
nadsy łać do adm in is trac ji „E x -  

p ressu " pod „ P o k ó j —  Z a r a z " .

C R IS T A L O d 16 -g o b m . firam at n iilo śd i o b o w ijz lm . o sn iiiy n a Ile ro syis lto -jap o ń sld e j w o jn y p o i! ty ln lem :

i N O W O Ś C I B IT W A  po d  c zu s z ima
1  "  sW C L A U D E F A R R E R E ’A  „M ark iza 9o rlssaka“ (L a B tte )

W fo la tli g lD w n ytli p o W  ek ian ii: S essu e H ayakaw a , ra  jeg o T su ru A o K i o raz G in ą  P a le rm e .
O taM it  b itw y m  n o  ia to is liem  w  r. 1905 (n y  w sftW is le  1 esk Ir krgżaw ników  ta -1  serjt. 19 M  w  M m  M ia le

M o n e ty sr e b rn e ; n 
ty czne w artośc i 3000 sp rze
dam za 1500 z ł. G rudz iądz , 
S ob iesk iego 1 R utkow sk i

S k le p o w y  sp r z e d a w c a  
sam o tny , p racow ity p rzy j- 
m ie posadę, sto z ło tych 
m iesięczn ie . Z łoży kaucję 
sreb rem lub akc jam i 2 '00 
z ło tych G rudz iądz , T usze- 
w ska G rob la 16 , in tro li-  

gatom ia.

W  c ią g u  k ilk u  m ie s ię 
c y ty lko w oddz ielnych 
osob istych lekc jach o  każdej 
po rze p rzygo tow u ję pod 
gw aranc ją do egzam inów , 
do p rak tyk i w bucha ł te r j i,  
b iu row ośc i, rachunkow ośc i, 
stenog ra fji, ko respondenc ji 
po lsk ie j, n iem ieck ie j, ka- 
l ig ra f ji  w  p isan iu i pow ie
lan iu m aszynam i. ~  D yrek t 
B erger, T oruń , Ż eg larska 25

M
 natychm iast w óz 

z budą do rozw o
żen ia p ieczyw a. Z g łoszen ia 

do adm . „E sp ressu* pod 

N r. 284 .

K a p e lu sz e ! s jg n o  d o  p o k o G iiin ia
zes t lan d a m n ą n arn ia h ao ta ‘•■ ••■ ■ w i*u iw w w ih mC h rześ tijan ska sp etja ln a p ra to w n ia iw e ta j 

tak itli i m is ltid i 
p rze fasonow yw a pod ług na jnow szych m odeli w czasie 

sz e śc iu  d n i.

O bsługa fachow a. C eny konku rency jne .

J ó z e f S z o p a , T o r u ń
św . J a k u b a  n r . 1 3

C r ia ta l:  T e l.  8 -3 5  N o w o śc i:  T e ł.  8 -» f>  

Pm z . p rz tiM iii  . w  N ow ośc i '/- 'G , '/sS .'/dO 

w  ig rom ie M .  -  W iiw  f t  i iw ft  knM

B luzk i

zefirow e 1 w oalow e

u ń

k redy tow an ie

T e. 146Tek 146 F ach o w o ść  i 
T an iość)

w oalow e i zefirow e

P łaszcze
kow erko tow e od
ku rzu

w eln , w  w s e lk . dess

J a c z k i

S T A R C Z Y K A Ż D E M U
m a ją c e m u c h o c ia ż n a jm n ie jsz e d o c h o d y  

n a z a k u p n a s tę p u ją c y c h a r ty k u łó w

P o lecam w znanych jakośc iach
po n iebyw ałych n isk ich cenach

sp r z e d a je

S u łkow sk i i T atara
w ła śc . M . T a ta r a

Ż eg larska 13 T oruń T elefon 282

R ek lam o

S u k ie n k i

bardzo gustow ne

K o stiu m y
Ż ak ie ty ca le pod - łtC O  
szew kow ane . . - JJ

Ź y m p r y

K an to r T ran sp o rtow o  - E ksp ed ycy jn y  

L u d w ik  S zym ań sk i 
U rzęd o w a E ksp edyc ja K o le jo w a

Ż eg la rska n r. 3

K redy t
za liczeń ko le jow ych p rzy do
godne j sp łac ie

T ransp o rt m eb li
p rzeprow adzk i

zag rań i  czne z  czyste j 4 a 
w ełny —  okazyn ie IJ n iach b . ko rzystn ie

M m i U se in  n  ln ie  B im iliiiiiii  ilili u  iM a ttie

Jan  K o w alew sk i
T o r u ń , S z e r o k a  3 3

T e le fo n 9091914

E ksped yc ja to w aru  
ko le ją i  w odą

M agazynow an ie
M agazyny na G ł. D w orcu i p rzy nadb rzcz iu 
z boczn icam i ko le jow em u —  W yładow an ie 
w prost z w agonu ze zaoszczędzen iem zw ózk i 

Z w ózk i
ca łow agonow ych p rzesy łek , w ypożyczan ie 
kon i, w ozów , w ogó le w szelką spedyc ję u - 

sku teczn ia się j  a k n a j t a n i e j.

P r o sz c * ż ą d a ć o fe r t!  
P r o sz ą  s ią  p r z e k o n a ć !

U prasza się n ie zw ażać na czcze i fa łszyw e 
frazesy i ob iecank i, lecz na:

P u n ktua ln o ść ! S zyb ko ść!
G w aran c ję ! S o lid n o ść!

N a jsta r sz a f ir m a sp e d y cy jn a ja k o  
c z y sto  p o lsk a  w  T o r u n iu

P ierw szo rzędne re fe renc je jako i  zaśw iadcze
n ia K o le jow ego U rzędu O bro tu H and low ego 
w  T onm iu i  P o lsk . D yr. K o le i P aństw , w  G dań
sku , że na f irm ę jako u rzędow ą ekspedyc ję ko
le jow ą w  T orun iu , żadne uzasadn ione zaża len ie 
n ie w p łynę ło . —  W ie lka i lo ść kon i D uży tabo r 
w ozów . Z drow e, suche m agazyny . F achow y 
personel. W yszko lony i uczc iw y robo tn ik , 
da je m ożność w sze lk im w ym agan iom sp rostać. 

Z P  P  I IJ f iA I W łasne parosta tk i do ho
V ? I —  V  w  M  ’ low an ia tra tew i beriinek

M atii w ytituh w e  Ila  łew au yatw  ta iftj tiw lli

la t liw in la iad li  
iin ra jjłii

R o czn y  I p ó łro czn y  

ku rs M u lte rJ I 
po jedyn ., podw ó jne j, 
a ineryk ., stenog ra fji 
i  p isan ia na m aszyn ie 
i  t  p , rozpoczn ie się 
dn ia 18 . sierpn ia r. b . ! 

Antonia Wiśniowska 
zap rzysTęż. rew izo rka ksiąg 

T o r u ń , K o p e r n ik a 5

f lc n h lD z w y ?szej sfery 
U ó W M lw  w yuajm ę p iękny 
pokó j z oszk laną w erandą 
na B ydgosk iem P rzedm ie
śc iu . N a żądan ie kuchn ia 
z gazem , p raw o używ an ia 
łaz ienk i i og rodu . E w en
tua ln ie p rzy jm ę 2 pan ienk i 
na ca ły rok szko lny . A dres 
w  redakc ji „E zp ressu P o
m orsk iego* .

S k ład ajc ie o fia ry n a  ce le P o m o rsk ie j L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a .
C e n y p r e n u m e ia iy : M ie jsc o w e  1 ,1 0  r i. x  o d n o sz en ie m  lu b  z a m ie jsc o w e  2 ,7 8 z ł., g r a n icą  4 ,0 0  z ł. C e n y o g ło sz e ń :  W  te k śc ie  sp e c ja ln e  1 5  g r . m ilim e tr ,  z w y c z a jn e  1 0  g r . m ilim e tr . D r o b n e  o g ło sz e n ia  •  g r . z a  w y r a z . Z a  te r m !' 
n o w y  d r u k  o g ło sz e ń  a d m in is tr a c ja  n ie  o d p o w ia d a . O g ło sz e n ia  Ł a g r a n ic z n e 1 g b e la r y c z n e o  sy /o  d r o śe j. O d  c e n  p o w y ż sz y c h  o p u s tó w  n ie  u d z ie la  s ię . A d m in is tr a c ja  o tw a rta  o d  9 -e j d o  1 -e j  I  o d  8 -e j d o  6 -e j . R e d a k c ja  o d  4 .M  d o  < -e j;

W y d iw u : W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I R e d a k to r o d p .: A L B K S A N D S R  K W IA T K O W S K ID r u k a r n ia R o b o tn ic z a W. P a w la k i 8 * k a w  T o r n n iu .


